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<y> Rok III.NOWY RZĄD POLSK
WARSZAWA 7. 2. 1917 r. — 

Dnia 6 lutego b. r. w późnych 
godzinach wicnzotnych juseł 
Józef Cyrankiewicz desygnowa­
ny na Prezesa Rady Ministrów 
przeprowadził rozmswy z przed­
stawicielami klubów pskkich 
PPR, PPS, Str. Ludowego Str. 
Demokratycznego, Str. Fracy o- 
oraz Polskiego Str. Ludowego No­
we Wyzwolenie.

W wyniku powyższych rozmów 
uzgodniona została następująca 
lista członków Rządu ceietfi 
przedłożenia jej Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Obyw. Bieruto­
wi.

Prezes Rady Ministrów — Jó­
zef Cyrankiewicz.

Wicepremier i Minister Ziem 
Odzyskanych — Władysław Go­
mółka.

Wicepremier — Antoni Korzy- 
cki.

Oefressa ^ragéaSacÿjenG
Geœer&têssÊsassssîK

WARSZAWA (PAP). - Ha rę­
ce Prezydenta R. P. Bieruta wp!y 
nęła od GeneraHscimusa Stalina 
następująca depesza:

„Proszę przyjąć moje gratula­
cje w związku z wyborem Pana 
na Prezydenta Rzeezypospoj’tcj 
Polskie! oraz życzenia powodze­
nia w Pańskiej pracy dla debra

Demarche ambasady francuskiej
w sprawte Gazety Ludowej

WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 6 b. m. złożył sekretarz a.m 
basady francuskiej w Warsza­
wie pan Laporte wizytę Dyr. 
Dep. Prasy Ministerstwa Spr. 
Zagr. Groszowi i przedstawił ós­
me demarche w sprawie wiado­
mości podanej w Gazecie Ludo­
wej z dnia 5 lutego b. r.

W wiadomości tej Gazeta Lu­
dowa podkreśliła, że na inaugu­
racyjnym posiedzeniu Sejmu U- 
stawodawezego zwracała uwagę

Tajemnica testamentu Hindenburga
NORYMBERGA (ZAP) - Spra 

wa fałszywych zeznań von Pape­
na w procesie norymberskim sta 
la się przyczyną jego obecnego 
aresztowania. Jak wiadomo kłam 
stwo zostało udowodnione von 
Papenowi w konfrontacji z sy­
nem Hindenburga Oskarem oraz 
adiutantem byłego prezydenta 
Rzeszy Schulenburgiem, „Sozial­
demokrat“, dziennik wychodzący 
w strefie brytyjskiej, pisze w tej 
sprawie co następuje:

„Sprawa wykonania testamen­
tu Hindenburga i rola jaką przy 
tym spełnił von Papen, doprowa­
dziła w sądzie norymberskim do 
ostrej wymiany zdań.

Dziennikarz Schultze - Pfaelzer 
Oraz były przywódca Stahlhelmu 
Düsterberg został; w tej sprawie 
przesłuchani. Sam Papen został 
poddany przez przewodniczącego 
sądu pytaniom krzyżowym. Przy 
wołano- też Oskara v Hindenbur­
ga, aby rcz jeszcze zeznał. Wręsz 
cie przesłuchano także byłego 
przywódcę Stahlhelmu i później­
szego ministra pracy Franza 
Seidte, przyprowadzi nego z wię- 
aienia śledczego w Norymberdze. 
Obrońca Papena dr Kubuschek 
zarzucił Schu'.'ze-Pfaelzerowi, że 
świadomie żlożyl fałszywe ^ezna

Chrcny Narodswej — 
Mishał nda-żymier-

Sprau» Zagranicznych

Minister bez Teki — Wincenty 
Rzymowski.

Minister bez Teki — Wincenty 
Baranowski.

Minister
Marszałek 
skl.

Minister
— Zygmunt Modzelewski.

Minister Administracji Publi­
cznej — Edward Csóbka-Moraw-
sld.

Minister Eerpleezeństwa Pu- 
bllczncgo — Stsnl»h% Radkie­
wicz.

Minister Skarbu — Konstanty 
Dąbrowski.

Minister Rolnictwa I Reform 
Rslnych — Jan Dąb Koslol.

Minister Przemysłu — Hilary 
Minc.

Minister Sprawiedliwości — 

narodu peltkisgo. (—) J. Stalin.
Depesza Slow. Komitetu 
rlo Prezydenta Bieruta 

WARSZAWA (PAP). - Sło­
wiański Komitet w Moskwie na­
desłał na ręce nowoobranegc 
Prezydenta R. P. depeszę-z gra­
tulacjami z okazji wybrania go 
na Prezydenta nowej demokra- 

nieobecność amb. Francji pana 
Garreau. Pan Laporte zakomuni­
kował. że nieobeność amb. Gar­
reau na inauguracyjnym posie­
dzeniu Sejmu tłumaczyć należy 
jedynie trwającą od kilku tygo- 
dui nieobecnością jego w Polsce. 
Pan Laporte podkreślił zarazem, 
że chargé d'affaires pan Debos i 
inni wyżsi urzędnicy ambasady 
francuskiej byli obecni na inau­
guracyjnym posiedzeniu Sejmu.

nia i przemilczał wiele faktów.
W czasie przesłuchów przepro­

wadzanych w ostrej formie, prze­
wodniczący sądu pytał Papena o 
przebieg faktu przeniesienia tes­
tamentu Hindenburga z Neudeck 
i oddanie go Hitlerowi. Papen 
wyjaśnił że Hitler 8. VIII pytał 
o testament Hindenburga. Papen 
wysłał swojego sekretarza .do 
Neudeck, któremu tam wręczono 
dwa dokumenty. Były to oczy­
wiście testament i list skierowa­
ny do Hitlera, który zawierał 
prośbę, ażeby po śmierci prezy­
denta Rzeszy wprowadzi! w Niem 
czeeh monarchiezną formę rządu. 
Obydwa dokumenty wręczył Pa­
pen 15. VIII w Berchtesgaden 
Hitlerowi

Na pytanie przewodniczącego, 
czy Hitler otworzył koperty w o- 
becności Papena, dal ten odpo­
wiedź niepewną. Najpierw, na 
powtórne pytanie przewodniczą­
cego oświadczył: „A jakże. Otwar 
to je w mojej obecności“. Papen 
zaprzeczył jednak pytaniu, czy 
pozwolono mu w obecności Hitle 
ra zajrzeć do dokumentów. Hitler 
nie mu nie powiedział na temat 
treści, a Papen o treść nie pytał.

Oskar Hindenburg oświadczył 
w zeznaniu, że do roku 1934, nie

Henryk Świątkowski.
Minister Oświaty — Stanisław 

Skrzeszewski.
Minister Pracy i Opieki Społe­

cznej — Kazimierz Rusinek.
Minister Aprowizacji i Handlu 

— Włodzimierz Lechowicz,
Kierownik Ministerstwa Że­

glugi ¡ Handlu Zagranicznego — 
Ludwik Grassleld.

Minister Odbudowy — Michał

Korpus diplomatyeæisy 
składa życzenia Prezydentowi Bierutowi

WARSZAWA (PAP). — W 
dniu fi bm. o godz. 13 Prezydent 
R. P. przyjmował życzenia od 
członków Korpnsu Dyplomatycz­
nego akredytowanego w War 
sza wie.

tycznej Polski. Podpisani: Gon- 
durow, Dzierżawili, Fiediejew, 
Ciehenow, Rylski, Jakub Kolas.

Depesze gratulacyjne
WARSZAWA (PAP). — Zw. 

b. Więźniów PoMit.^hitlerow-skieh 
więzień i obozów koncentracyj­
nych wystosował depesze gratu­
lacyjne do Prezydenta R. P. Bo­
lesława Bieruta, Marszalka Sej­
mu Kowalakieg-o oraz do desy­
gnowanego na stanowisko Pre­
miera Rządu Ob. Cyrankiewicza, 
który jest jednocześnie prezesem 
Związku b. Więźniów Politycz­
nych hitlerowskich więzień i o- 
bozów koncentracyjnych oraz se­
kretarzem międzynarodowej fer 
■deracji tych związków.

Zgon amb. St. Zjednocz, 
w Wielkiej Brytanii

WASZYNGTON (PAP). — Nowo- 
mianowany ambasador Stanów Zjed" 
noczonych w Wielk ej Brytanii Gard- 
ner zmarl nagle 6 b. .n-

istniał żeden konkretny testa­
ment Hindenburga. W począt­
kach marca 1934 pokazał mu jego 
ojciec maszynopis projektu tes­
tamentu. W maju tego samego 
roku adjutant jego ojca przygo­
tował rąkopis nowego testamen­
tu, który ojciec podpisał. Tak sa­
mo ręką adjutanta był napisany 
list do Hitlera“. — Tyle „Sozial­
demokrat“. Z głosów prasy nie­
mieckiej przebija prawda, że Hit 
ler sfałszował testament Hindern 
burga.

W czasie przesłuchów oświad­
czył Papen że on osobiście pro­
sił Hindenburga, ażeby napisał 
testament i ażeby w tym testa­
mencie proponował narodowi nie 
mieekiemu przywrócenie monar­
chii. Hindenburg więc obiecał na 
pisać dwa testamenty, z których 
jeden byłby orędziem do narodu, 
a drngi listem do Hitlera, zawie­
rającym prośbę n restytuowanie 
monarchii. Natomiast dawny re­
ferent prasowy Hinoenburga 
Schultze - Pfaeltzer twierdzi, że 
Hindenburg na kilka dni przed 
śmiercią przywołał’ go do siebie 
i powiadomił że nie zostawi ża­
dnego. testamentu, gdyż ma na­
dzieję, że naród niemiecki sam 
znajdzie właściwą drogą.

Kaczorowski.
Minister Komunikacll — Jan 

Rabar.owskl.
Minister Poczt i Telegrafów — 

Jńzof Putek.
Minister Lasów 

Podedworny.
Minister Zdrowia — Tadeusz 

Michejda.
Minister Kultury I Sztuki — 

Stefan Dybowski.

Bnfodaw

Na dziedzińcu bclwederskim 
kompania honorowa prezentuje 
broń przed wchodzącymi którzy 
zbierają się w Sali Pompejańsklej 
W pierwszym rzędzie ustawiają 
się: Dziekan Korpusu Dyploma­
tycznego, ambasador ZSRR'Lóbie 
d>ew, ambasadorzy USA Bliss 
Lane, — Wielkiej Brytanii Caven 
dish Bentinck, Rumunii Reiciu, 
Jugosławii Pribicevic, posłowi.«: 
Czechosłowacji, Finlandii, Nor­
wegii. Holandii, Szwajcarii. Danii 
Bułgarii, Hiszpanii chargé d'af­
faires Francji, Chin, Węgier. Tur 
ej. Argentyny. Wioch Belgii. 
Egiptu oraz przedstawiciel poli­
tyczny Austrii. W drugim rzędzie 
stoją doradcy i sekretaęm p.”ex 
attache wojskowi.

O godzinie 13,10 poprzedzany 
przez Dyrektora Protokółu Dy­
plom. Adama Gubrynowieza 
wchodzi na salę Prezydent R. P. 
w towarzystwie premiera Edwar 
da Osóbki Morawskiego. Ministra 
Spraw Zagr. Wincentego Rzy­
mowskiego. Wiceministra Spr. 
Zagr. Zygmunta Modzelewskiego, 
Podsekretarza stanu Bermana i 
oficerów, szefów kancelarii Cywil 
nej i Wojskowej.

Dziekan Korpusu Dvnlonrmtycz 
mego ambasador ZSRR Lebiediew 
wygłosił następujące przemówie­
nie:

, Panie Prezydencie! W imieniu 
Korpusu Dyplomatycznego akre­
dytowanego w Warszawie i mo;m 
własnym mam zaszczyt złożyć 
Panu powinszowania z okazii 
obioru jego na Prezvdcrifa R. P, 
oraz życzenia wszelkich pomyśl­
ności na tym nowym wysokimi 
stanowisku. Równocześnie w oso­
bie Pana winszuję też bohater­
skiemu narodowi polskiemu zam­
knięcia przejściowego okresu 
politycznego w jego historii, któ­
ry zakończył się tak zgodnym wy 
rażeniem wolj narodu oraz tak 
widocznym zjednoczeniem walki 
o jo-kój, tryumf demokracji o 
siłę, wolność i niepodległość 
swego ojczystego kraju. Decyzją 
tą naród polski zapewnił sohie 
dzieło szybkiej odbudowy swojej 
ojczyzny. rozkw:tu jej kultury i 
nauki wzrostu jej potęgi.

Jestem przekonany Panie Prezyden 
cie, iż zarówno Pan, jak i powołany 
przez niego Rząd Polski znajdzie peł­
ne poparcie ze strony postępowych sil 
całego świata dla szlachetnego dzieła 
mającego źa cel wszechstronny roz­
wój materialny i duchowy sil narodu 
polskiego, podniesienie iego dobro 
bytu oraz przyjaźni i wzajemne zrozu 
mierne ze wszystkimi demokratyczny­
mi krajami świata..

W imieniu własnym Î w imię 
niu mojej wielkiej ojczyzny skła 
dam Panu. Panie Prezydencie, r. 
w Jego osobie równ;eż i narodu 
wi polskiemu., życzenia z okazji 
ostatecznego ustanowienia demo 
kratycznego nsfrejn w Polar/ 
Jest to dowodom, że ofiary, jakie 
naród polski poniósł w walce 
przeciw agresji niemieckiej oraz

Klerownlk Ministerstwa Infor­
macji I Propagandy — Feliks 
WIdy-Wirskł.

O godzinie 24. fi . m. Prezes Ra­
dy Ministrów Cb Józef Cyran» 
kiewlcz przybył do Belwederu I 
przedstawił Prezydentowi Rzc- 
czyposptdifej listę członków Rzą­
du R P. Prezydent R P. przed­
stawiony mu skład Rządu zaak­
ceptował.

przeciw własnej reakcji, nie posz- 
ły na marne. Naród polski zakoś 
czył wojnę pełnym zwycięstwem 
zarówno nad zewnętrznymi,^jak 
i wewnętrznymi swymi wrogami.

Winszuję bratniemu narodowi 
polskiemu tego wielkiego zwycią 
stwa, życzę Panu, Panie Prezy­
dencie szczęścia osobistego oraE 
wszelkich sukcesów w dalszej 
pracy."

Dziękując za złożone mu ży­
czenia, Prezydent R. P. odpowia­
da:

„Panie Ambasadorze, Panowie 
Ambasadorowie i Ministrowie, 
Dziękuję Panom za życzenia, 
złożone zarówno mnie osobiście, 
jak i całemu narodowi polskie- 
mu. Jesteśmy obecnie świadkami 
zamknięcia przejściowego okre­
su w historii Polski, który na­
stąpił w czasie największej wal­
ki, jaką narodowi polskiemu 
przyszło stoczyć w obronie swe­
go istnienia. Jak Pan słusznie 
podniósł. Panie Ambasadorze, 
naród polski wyszedł z tej walki 
zwycięsko. Polska myśl politycz­
na znalazła obecnie kierunek 
zgodny z interesem narodu i 
Państwa.

Pragnę zapewnić Panów, że 
Rzeczpospolita Polaka nie pomi­
nie żadnej sposobności, by dla u- 
trwalenia sprawiedliwego poko­
ju i umożliwienia swobodnego 
rozwoju w duchu prawdziwego 
postępu pogłęb-ć i zacieśnić przy, 
jazne stosunki ze wszystkimi na­
rodami świata, miłującymi wol­
ność i pokój. Dla osiągnięcia tych 
celów zawsze mogą Panowie li­
czyć na najdalej idącą pomoc mo­
ją i Rządu Polskiego.

— o

Pożegnalna wizyta 
u Prezydenta R. P.

WARSZAWA (PAP). — W, 
dniu fi b. m. Minister Admini­
stracji Pnbl. Kiernik oraz b. Mi­
nister Oświaty Wyeech złożyli 
pożegnalną wizytę Prezydentowi 
R. P. Bierutowi, składając ma 
jednocześnie życ.zenia z okazu 
objęcia stanowiska Prezydenta 
R. P.
Pożegnalne wizyty u Premiera

Warszawa (pap>. - Dn!a 
6 b. m. ustępującemu Premiero­
wi Edw. Osób<*e-Morawskiemu 
złożyli wizytę pożegnalną b. Mi­
nistrowie jego Rządu, Minister 
Oświaty Wyeech i Minister Ad­
ministracji Puhl. Kiernik jak 
również Wicepremier Mikołaj, 
ezyk.

Poslerfyertle komisji 
praw człowieka ONZ

NOWY JORK (PAP). - Komisji 
praw czloweka ONZ postanowiła od­
roczyć decyzję w sprawie praktyczna 
go urzeczywistnienia deklaracji c pi a 
wach człowieka do następnej sesji, 
która odhedzie się w czerwcu. Do tę 
go czasu komis’a rozpatrzy i opracuj© 
.'Tniesioue projekty,
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Polski przekazał do Federal Re­
serve Bank of New York udział 
Polski w kosztach administracji 
UNRRA na rok 1947 w gumie 
95.000 dolarów.

W Krakowie zmarł w wieku 
65 lat b. rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego, a ostatnio prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dr 
Gustaw Przychocki, autor licz­
nych prac naukowych z dziedzi­
ny filologii klasycznej.

— W Teatrze Wielkim w Poz­
naniu wystąpił gościnnie amery­
kański dyrygent Franco Autori. 
dyrygując przedstawieniem opery 
„Rigoletto".

— 15 miesięcy pracy nad od­
budową Szczecina przyniosło 
pozytywne wyniki. Wykonano re- 

■ mont pomieszczeń dla wszystkich 
instytucji państwowych, nadto 
wyremontowano 35 gmachów 
szkolnych, 3 szpitale i ponad 1900 
mieszkań dla pracowników pań­
stwowych ; samorządowych Odda 
no także do użytku publicznego 
wodociągi, kanalizację gazownie, 
tramwaje, rzeźnie ; t. p. Jedno 
cześnie na terenie całego woje­
wództwa bez Szczecina wyremnu 
fowano w miastach i miastecz­
kach 163 nieruchomości, we 
wsiach około 6000 zagród nraz wy 
remontowano około 60 000 hudyn- 
ków dla spółdzielni parcelacyjno 
osadniczych.

— Na Dolnym Śląsku bawiła wy- 
, cieczka 9 dz'ennkarzy amerykań­
skich, angielskich, czeskich i duń­
skich.

Państwowe Zakłady Motoryza­
cyjne przystąpiły do prac wstęp 
nych przy produkcji części za­
miennych do traktorów amery­
kańskich. Fabryka posiada już o- 
koło 150 obrabiarek umożliwiają­
cych masową produkcję.

W przededn'u rokowań 
handlowych z Turcją

(PAG) Po zawarciu umowy handlo­
wej z Egiptem, dokąd delegacja M'ni- 
sterstwa Żeglugi i Handlu Zagranicz­
nego wyjeżdża w dniu 20 bm. przewi­
duje s:ę wyjazd tejże delegacji do 
Turcji, w celu rozpoczęcia rokowań w 
sprawie zawarcia umowy handlowej 
polsko-tureckiej,

Polska zaproszona 
na Międzynarodową Wystawę 

Turystyczną
Warszawa. — Rząd belgijski 

objął protektorat nad pierwszą 
powojenną Międzynarodową Wy 
stawą Turystyczną, która odbę­
dzie się w lecie 1949 roku w mias 
tach Dinara i Namur.

Wystawa będzie zakrojona na 
wielką skalę przy czym organiza 
torzy przewidują udział w niej 
państw europejskich ; amerykań 
skich. Polska otrzymała już za­
proszenie, które przyjęto przy­
chylnie.

Jak wygląda sprawa rozbrojenia
LONDYN (BBC) (obsł. wł.). - 

Delegaci 5 państw, które przed­
stawiły swoje rezolucje w odnie­
sieniu do zagadnienia rozbroje­
nia zebrał; eię w dniu wczoraj­
szym w Nowym Yorku celem u- 
stalenia wspólnego tekstu, który 
zostanie oddany Radzie Bezpie­
czeństwa w formie projektu do 
dyskusji. Rada Bezpieczeństwa 
na posiedzeniu wtorkowym wyło 
nila komisję dó sprawy rozbroję 
nia w składzie: Związek Radziec 
ki, Stany Zjednoezone, Francja, 
Australia j Kolumbia. Komisja 
ta powołana została po dyskusji 
nad nowym projektem amerykań 
skim dotyczącym rozbrojenia i 
«energii atomowej. Projekt ame­
rykański zalecił powołanie ko­
misji złożonej z przedstawicieli 
11 państw dla rozważenia reduk­
cji wszystkich rodzajów broni za 
wyjątkiem broni atomowej. Ko­
misja ta przedstawiłaby, następ­
nie swoje sugestie właściwej kon 
ferencj; rozbrojeniowej. Następ­
nie projekt amerykański zapro­
ponował, aby sprawozdanie ko­
misji do spraw energii atomowej 
«ostało rozpatrzone na następ­
nym posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa. W dyskusji zabrał głos 
delegat Związku Radzieckiego 
Gromyko, który oświadczył, że 
projekt amerykański ni« przewi­

WARSZAWA (PAP). - Spra­
wozdawca polityczny Socjalistycz 

'nej Agencji Prasowej komuniku­
je: W dniach 1 i 2 lutego odby­
ły się po«;edzenie Rady Naczelnej 
Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go.

Na zebraniu tym pan Mikołaj­
czyk złożył sprawozdanie ze swo­
jej działalności. Koreferat wygło 
sił Minister Wycech, poddając 
bardzo surowej krytyce, dotych­
czasową działalność Stronnictwa. 
Obrady wj kazały ostre napięcie 
walk między dwoma odłamami, 
różriącymi się od siebie nie tyl­
ko tym czy innym podejściem 
taktycznym, ale zasadniczą linią 
polityczno ideologiczną. Opozy­
cja która urosła na sile, poddała 
druzgocącej krytyce politykę Mi- 

Nowa Zelandia 
popiera stanowisko Francji

LONDYN (PAP). — Na posiedzeniu 
zastępców ministrów spraw zagra- 
niczych pośwęcomym sprawom nie­
mieckim postanowiono: 1) odroczyć 
na życzenie ambasadora radzieckiego 
Gusiewa dyskusję nad odpowiedzą, 
która ma być udz elona Wiochom w 
sprawie wyrażonego przez nie życze­
nia wypowiedzenia się nad traktatem 
pokojowym dla Niem ec; 2) odroczyć 
dyskusję nad otrzymanym od Sojusz­
niczego Urzędu do Spraw Odszkodo­
wań sprawozdaniem, celem umożli- 
wieńa zapoznania się z nim przedsta- 
wicela Związku Radzieckego; 3) 
odroczyć rozpatrzenie raportu komi­
sji projektodawczej, który zawiera 
zarys projektu sprawozdania, jakie 
ma być przedstawione Radzie Mini-

Z kom'sîi śledcze] ONZ do spraw greckich
LONDYN (PAP). - Jak dono­

si z Aten agencja Reutera, na 
komisji śledczej ONZ do spraw 
Grecji, przedstawiciel rządu grec­
kiego Alexis Kyrou oświadczył, 
że śąśiedzj Grecji powinni pozo­
stawić jej samej troskę 
własne sprawy“. Następnie Ky­
rou prosił komisję o odrzucenie 
propozycji delegatów Jugosławii, 
Bułgarii i Albanii, ażeby komisja 
zbadała wewnętrzne sprawy grec 
kie. Propozycja ta umotywowana 
była chęcią wykrycia przyczyn 
anormalnych warunków, istnieją­
cych w niektórych okolicach Gre 
cji.

Delegat albański popierał tezę 
jugosłowiańską i bułgarską, 
stwierdzającą, że sytuacja, ' jaka 
wytworzyła się na pograniczu, 
wynika z wewnętrznych stosun­
ków w Grecji. Po zbadaniu tych 
stosunków, komisja uznałaby mo 
że za niepotrzebne przeprowadzę

duje niczego nowego coby nie by 
ło umieszczone w propozycjach 
ZSRR jeszcze w grudniu ub. r. 
Projekt nie wskazuje żadnych 
konkretnych celów, jedynym je­
go celem jest typowa gra na 
zwłokę, ponieważ rezolucje po­
wzięte odnośnie zagadnienia roz­
brojenia przez Zgromadzenie O- 
gólne ONZ ustaliły dokładnie za­
kres i program prac zmierzają­
cych do jego realizacji. Co do 
rozpatrzenia sprawozdania ko­
misji do spraw energi; atomowej 
to dokonanie tego na najbliższym 
posiedzeniu zostało już przez Ra 
dę Bezpieczeństwa postanowione. 
W odpowiedzi delegat amerykań 
ski oświadczył, że USA tak dłu­
go nie wezmą na siebie żadnych 
zobowiązań z tytułu rozbrojenia 
jak długo nie zostaną powzięte 
środk; zabezpieczenia, wyklucza­
jące wyłamanie się któregokol­
wiek z państw z takich zobowią­
zań. Gromyko odparł, że nie go­
dzi się na takie zastrzeżenie po­
nieważ kwestia rozbrojenia i 
kwestia zabezpieczenia są nie­
rozłączne i powinny być dysku­
towane i realizowane jednoczeń 
nie.

NOWY JORK (PAP). - W dal 
szym ciągu posiedzenia Rady Bez 
pieezeństwa, na którym zaj mowa 
no aią projektami dotyczącymi 

kołajczyka, winiąc go za dopro­
wadzenie Stronnictwa do bardzo 
trudnej sytuacji. W szczególnoś­
ci wielkie wrażenie zrobiło wystą 
pienie Józefa Niećki.znanego dzia 
łacza ludowego i wiciowego w 
okresie konspiracji. Również sta­
rzy przedwojenni posłowie ludo- 
Wj- oraz szereg działaczy wicio­
wych wypowiedziało się zdecydo­
wani« za koniecznością wsnólpra 
cy ze stronnictwami PKWN.

Ogółem opozycjoniści zgrupo­
wali mniej więcej 1'3 ogółu gło­
sów na Radzie Naczelnej. Wystą 
pienia opozycji miały charakter 
b. wyraźnie „antylondyński“. Za 
rzucano Mikołajczykowi, że swy­
mi ciągłymi konferencjami z pra 
są anglosaską skompromitował 
politycznie stronnictwo .i Jr-iro-

strów Spraw Zagranicznych Ostatnie 
pos’edzen’e konferencji londyńskiej 
poświęcono jtlrtwn'e wysłuchaniu 
punktu widzeń‘a Nowej Zelandii- Me­
morandum rządu nowozelandzk'ego 
domaga się szczegółowego przestu­
diowana 1 rozpatrzenia sprawy od­
łączenia i poddan'a międzynarodowej 
kontroli pewnych terenów n'em’ec- 
k’ch, posiadających specjalne znacze­
nie ze względu na potencjał wojenny 
N’em'ec. Nowa Zelandia Jako pierw­
sza poparła stanowisko Francji, która 
domaga s’ę odłączenia Zagłębia Ruhry 
od N etn'ec- Nowa Zelandia pośrednio 
wyraz ła krytykę polityki brytyjskiej 
stosowanej w niemieckiej strefie oku­
pacyjnej.

nie dochodzeń poza obrębem Gre 
cji.

Główny delegat Stanów Zjedno 
czonych Mark Ethridge poparty 
przez przedstawiciela Francji 

jGęorggs Dąuję, stwierdziłyże ko­
misja rezerwuje «obie bezwzglę- 
ne prawo decyzji, kiedy i gdzie 
należy przeprowadzić dochodze­
nia a delegat radziecki Ławrisz- 
czew uznał że kwestia ta nie po 
siada bezpośredniej doniosłości, 
ponieważ komisja postanowiła 
najpierw wysłuchać poglądów 
przedstawicieli czterech państw, 
będących w sporze.

Później komisja na poufnym po 
siedzeniu postanowiła jednomyśl 
nie wysłuchać opinii greckiej koa 
licji lewicowej EAM.

Na żądanie komisji rząd grec­
ki zawiesił egzekucje czterech 
Greków, skazanych na śmierć 
przez sąd wojenny.

sprawy rozbrojenia, przemawiał 
brytyjski delegat Cadogan. Zaz­
naczył on, że nie dopatruje się 
różnicy w projektach amerykań­
skim i radzieckim w kwestii po­
wołania do życia specjalnej ko­
misji przygotowawczej, mającej 
za zadanie opracowanie zaleceń, 
dotyczących ograniczenia zbrojeń 
i liczebności armii. Następnie 
przemawiał delegat australijski 
Hąsluck, który scharakteryzował 
stanowisko swego rządu do przy 
sziych prac Rady nad rozbroje­
niem. Stwierdził om, że delegacja 
australijska nie może pogodzić 
się z wnioskiem amerykańskim 
domagającym się pierwszeństwa 
w rozpatrywaniu spraw komisji 
energii atomowej. Dociekając róż 
nicy poglądów między delegacja­
mi amerykańską i radziecką 
Hasluck wezwał zainteresowane 
strony do okazywania wobec sie­
bie większego zaufania. Następne 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
poświęcone będzie sprawie znale 
zienia kompromisu pomiędzy 
wszystkimi zgłoszonymi propozy 
ejam; odnośnie rozbrojeń i ener 
gii atomowej. W posiedzeniu tym 
mającym charakter informacyj­
ny wezwą udział przedstawiciele 
Związku Radzieckiego. Stanów 
Zjednoczonych, Australii, Fran­
cji i Kolumbii.

r
wadził do jego izolacji w społe­
czeństwie polskim.

Jak dowiaduje się Socjalistycz­
na Agencja Prasowa rezolucji, 
przedstawionej przez grupę Miko 
łajeżyka. opozycja nrzcrwslp wi­
ła kontrrezolucję. Rezolucja, któ­
ra została przez większość pana 
Mikołajczyka uchwalona wskazu 
je Wyraźnie na to, że nawet klęs 
ka wyborcza nie wpłynęła na 
zmianę stanowiska politycznego 
Mikołajczyka.

Po ostrej krytyce przez przed­
stawicieli opozycji, Naczc’nv Ko 
mitet Wykonawczy podał się do 
dymisji. Opozycja odmówiła u- 
dzialu w nowych władzach.

Jasno postawił sprawę Mini­
ster Kiernik oświadczając, że od 
powiedzialnośoi za Stronnictwo 
przy nowym NKW7 nie przyjmu­
je. analogiczne stanowisko zajęli 
Wycech, Załęski. Koter, Niecko i 
inni opozycjoniści.

Zachodzi pytanie, jakie będą 
dalsze losy opozycji? Czy zerwie 
ona z PSL kierowanym przez 
Mikołajczyka, czy też nie?

Według informacji SAP. opo­
zycja nie zdecydowała się na ta­
ki krok, będzie raczej szła po li­
nii uzyskania jak największych 
wpływów w ramach Stronnictwa,

W
LONDYN. (PAP) - Jak poda 

je „Daily Worker“, około 150 pos 
łów Partii Pracy zamierza wystą 
pić w Izbie Gmin przeciwko Be- 
vinowi, domagając eię zmiany 
brytyjskiej polityki zagranicznej 
i ściągnięcia setek tysięcy An­
glików znajdujących się obecnie 
zagranicą do kraju, celem ich 
zatrudnienia w przemyśle. Dzień 
nik zaznacza, że sytuacja, jaka 
zagraża Bevinowi jest jednym z 
powodów wysuwanej ostatnio 
przez konserwatystów propozycji 
uformowania nowego rządu ko­
alicyjnego. „Daily Worker“ poda

Oświadczenie jugosłowiańskie
po wypadku w Neapolu

BELGRAD. (PAP) - Zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
Jugosławii, Velebit, przyjął na 
specjalnej konferencji przedsta­
wicieli prasy, którym podał szcze 
góły zbrodn; politycznej na kon­
sulu jugosłowiańskim w Neapo­
lu. Konsul Gluncic udał się do 
jednego z obozów jugosłowiań­
skich pod Neapolem uzyskawszy 
zapewnienie ze strony dowódz­
twa brytyjskiego, że nie grozi 
mu żadne niebezpieczeństwo. W 
chwili wkraczania do obozu Ginu 
cic został pobity ciężko przez 
strażników ustaszowekich i wkrót 
ce potem zmarl na skutek odnie­
sionych ran. Minister Velebit 
podkreślił, że napad ten jest wy­
nikiem specjalnej polityk; władz 
okupacyjnych, ochraniających ju 
goslowiańskich przestępców wo­
jennych. W związku z taką sy-

Wiadomości gospodarcze
Nowe ceny i warunki sprzedaży 

cukru komercyjnego
(PAG) Zarządzeniem Ministra Prze­

mysłu ustalone zostały nowe ceny 
sprzedażne, pobierane przez Centralę 
Handlową Przemysłu Cukrowniczego 
za cuk er komercyjny z kampanii 
1946/47 r. Ceny te wynoszą dla par­
tii od 10 do 100 ton zł.. .164 za 1 kg, 
dla partii od 1C0 ton wzwyż 156 za 
1 kg. Ceny powyższe rozumieją się lo­
co wagon cukrownia, łącznie z opako­
waniem (torby papierowe), obejmują 
one również opłatę akcyzową.

Ceny komercyjne z kampanii 1945'46 
r. rozróżniały 3 zakresy transakcji i 
wynosiły: od 15 do 50 ton 170 zł. za 
1 kg. od 50 do 100 ton 160 zł. za 1 kg 
powyżej 100 ton 155 zl za 1 kg do któ 
rych to cen dochodziła prowiz a 
C. .H. P. C. w wysokości 1'2 proc, ce­
ny sprzedażnej. Obecne ceny stwarza­
ją więc korzystniejsze możliwości dla 
zakupu mniejszych ilości cukru (od 10 
ton) po cenach niższych aniżeli z kam 
panii ubiegłej.

Zarządzenie Ministra Przemysłu 
przewiduje, że regulacja należności na

Augusto Barcia tworzy nowy 
rząd republikańskiej Hiszpanii

PARYŻ. .(PAP) - Augusto 
Barcia, dawny prezydent Rady 
Republiki otrzymał misję utwo­
rzenia nowego rządu hiszpańskie 
go na emigracji.

Zanim prezydent Barrio powie 
rzył tę misję Barci; próbował 
on — jak twierdzą w kolach po­
litycznych jedynie ze względów 
kurtuazji — powołać ponownie 
na stanowisko premiera Jose Gi- 
rala, który ;ednak po namyśle 
odmówił. Barcia cieszy się po­
dobno zaufaniem socjalistów, 
którzy pozostawali w silnej opo­
zycji w stosunku do Girala.

Austin u Marshalla
MOSKWA (TASS) obsł. wł) — 

Główny delegat USA w Radzie Bez­
pieczeństwa sen. Austin złożył wl- 
zytę arneryl«’ńs.kiem'i sekre*arżowi 
stanu Marshallowi. Sen- Austin oś­
wiadczył nowemu nrnstrowi spraw 
zagrańcznych, iż jest zdania, że naj- 
p!erw należy w Radzie Bezpieczeńst-’ 
iwa unormować kwestię energii ato­
mowej a później dop'ero przystąp'ć 
do spraiwy rozbrolenia- Snrawozdar!e 
korńsji do spraw energii atomowej 
powinno bvć Radzie przedłożone do 
dyskns!i przedtem zańm przystąpi 
ona do realizam« rezolucji Ogólnego 
Zgromadzeni ONZ dotyczącej regu­
lowani i ograniczania zbrojeń.

nie ma zgody
je, że ta ,nowa rewolta posłów 
Partí; Pracy“ stanowi dalszy 
rozwój ruchu opozycyjnego w ło­
nie tej partii. Ruch ten znacznie 
wzrósł w ciągu ostatnich dwóoh 
miesięcy a szczególnie do chwili 
opublikowania przez rząd Białej 
Księgi w sprawach sił roboczych 
Dziennik podkreśla w dalszym 
eiągu. że wielu labourzystów zro­
zumiało, ;aką jest polityka zagra 
niczna ministra Bevina, zaobser­
wowawszy, w jakim stopniu 
opiera się ona na zagadnieniu 
sił roboczych w przemyśle.

l/l

tuacją rząd Jugosławii złoży no­
tę w Londynie, w której będzie 
domagał się śledztwa w spra­
wie stosunków panujących w obo 
zaeh jugosłowiańskich we Wło­
szech i ukarania winnych. Za­
mordowanie konsula Gluneica 
nastąpiło w obecności majora 
angielskiego i innych oficerów, 
którzy jednak nie wystąpili w 
obronie napadniętego.

Skłarl delegacji amerykańskiej 
na konferencję moskiewską
NOWY JORK (PAP). - Urzę­

dowo podano do wiadomości, że 
w skład delegacji amerykańskiej 
na konferencję moskiewską wej­
dzie 100 rzeczoznawców. Wśród 
członków delegacji będzie praw­
dopodobnie senator Vandenberg, 
senator Connaly, Benjamin Co­
hen.

stępuje zasadniczo gotówką oraz znosi 
pob eranie kaucji przy sprzedaży cu­
kru komercyjnego..

Znamienna transakcja 
w Stanach Zjednoczonych

Druga z rzędu co do wielkości, a wy 
budowana przez rząd USA w czasie 
wojny stalownia w South Chicago, 
której budowa kosztowała 91 milj. do­
larów, została sprzedana koncernowi 
Repubiic Steel Corporation za ceię 35 
milj. dolarów, przy czym tylko 5 mil;, 
dolarów wpłacono w gotówce, reszta 
zaś ma być spłacona w 20 ratach rocz­
nych. Stalownia obejmuje 55 budyn­
ków.

Nowonabywca ma zamiar podń’eść 
o 100 % dotychczasową zdolność wy­
twórczą.
Przestawienie, się Zw‘ą7kn Ra­

dzieckiego ną gospodarkę 
pokojową

Wed’ug wiadomości ogłaszanych 
ostatnio przez radio moskiewskie, pro­
dukcja artykułów konsumcyjnych pod­
niosła się w roku 1946 o 20 proc. w. 
stosunku do roku 1945,
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Dwie rekonstrukcje rzqdów
Po wielu dyskusjach, tar- 
i pertraktacjach sformo 
został nowy rząd włoski.

fek) 
gach 
wany 
Dymisja poprzedniego gabinetu 
była o tyle ciekawa, że nastąpiła 
w warunkach i w sposób na ogól 
niępraktykow«my w życiu parla­
mentarnym. Premier de Gasperi 
przyjechał ze Stanów Zjednoczo­
nych i bez porozum:en:a się ze 
Zgr omadz e n i em Us t a wod a węzy m 
lub prezydentem zarządził po pro­
stu rozwiązanie rządu.

Zestaw’enie dwóch fn^^ów: ner- 
trakfacyj premiera de Gasperi w 
surawie n^v^kania pożyczki w 
Stanach Ziednoczon^-eh i brwi- 
éredn’e po przybyciu do kraju 
rozwiązanie gah’netu siła faktu 
narzuca wn:osek. że dvmisia rzą­
du nastąpiła ná zle^orre kół za- 
gvonicznveh i. że ndz’elonie nrzez 
USA nożvc7ki w wysokeś"' 100 
milionów dolarów ’est jakaś b«z- 
pośmdnm grzecznością ! przysłu­
gą dla wło«k’’ego prem-era.

W’adoma jest rzeczą, że kto 
udziela nożyczki ten prawnie uzy­
skać pewne gwarancie dla =wo- 
îeh pien’edzv. ale s,;oro zedaire 
gwarancji iidz;e tak da’ekn. że 
zwierane z tym jest aż mino­
wanie nremira i ojnowidnle 
uksztabowan’e gabinetu. _ te 
stanowisko tego . rod^nw nrnaé 
należy stanowczo za na*’*k nn. 
lityczny i bezprawne mieszanie 
się w cudze sprawy.

Abstrahując od samego f»Mn 
ogło«zpn;a nr7oz n”r>-m:ora de Ga- 
sneri dymisji rzadn bez. pnrozn- 
m'en:a się z nrezvdontem lnh 
członkami gab:notn stwię-dzfć 
trzeba, że posługiwanie ste dola­
rami dla nonier-ania tak’el 
inner partii boRtycznei we Wło­
szech nm MVn «riwpc^ne ipst z 
deklaracją Mac M:llana, og’oszo- 
ną w lutym 1945 roku, a stw’er- 
dzadaca. że „wszpiWe pnmmncle, 
poczynając od szefa rzadu i koń. 
cząc na urzędnikach n’^zz^ch 
rang, z wvtnbk'em urzed'n:ków, 

„.^.których .dz:ąValppść .posiądą, zna-, 
ezenię wojskowe, zależą od d"’ś 
wvłąezn;e od rzndp wlosk’eyn...“, 
ále postmowanle takie «trony 
obcego nmcansfr"» n-zd-i w ”o- 
wawę insłytucyj demokratycz­
nych.

Ani socjaliści, ani >nmnn!ści 
kryzysu radowego we Włoszech 
nie chciel'. postępowanie więc 
premierą de Gąsppri uznane zo­
stało przez onin;e za manewr 
partii ekr7oś"iiańckn-r1cmokrafr' 
cznei, obaw’emeei sie rosnących 
stale wn’zwów ngrwnowań lewi­
cowych. k*óra przr pomocy dn- 
łaynwei dyplomaci! usiłowała 
zdobyć to. ezewn nie h^ła w eta­
nie oaiąynać drogo wyborów, za­
równo do ztarzadów m;ewk'ch. 
jak i do zgromądccnią ustawo-

MOSKWA. (PAP) - Dziennik 
„Prawda“ zamieszcza artykuł, w 
którym podaje szereg danych o 
penetracji amerykańskiego i an­
gielskiego kapitału do przemysłu 
niemieckiego.

.Niemiecki przemysł samocho­
dowy — pisze „Prawda“ — znaj­
duje się pod kontrolą wielkich 
koncernów amerykańskich. .Ge­
nerał Motors“ i ,Ford Ltd“. „Ge­
neral Motors“ ma w swym ręku 
większość akcji towarzystwa ,A- 
dam Oppel,,, które jest najwięk­
szą fabryką samochodową w Eu­
ropie. „Ford Ltd“ zainwestował 
jeszcze przed wojną około 20 
milionów dolarów do akcji spół­
ki »Ford Motors“ w Kolonii. Mi­
mo nieustannego bombardowania 
Koloni; podczas wojny, fabryka 
Forda została nietknięta.

Firma „Deutsch Amerikani­
sche Petroleum Gesellschaft“ w 
Hamburgu rozporządzając kapi­
tałem 63 milionów marek, posia­
da na całym terenie Niemiec 18 
tysięcy stacji benzynowych i ra­
finerię nafty w Bremie. Jest ona 
właściwie filią spółki amerykań 
skiej , Standard Oil Company“. 

■ »Standard OiT' kontroluje tak­
ie niemieckie firmy „Deutsche 
Vacuum Oil und Asphalt Wer­
ke“. Amerykański koncern che-

dawczcgo.
Podobnie jak we Włoszech mie­

szanie się w wewnętrzne sprawy 
narodu nie m-oże spotkać się z 
pozytywnym przyjęciem ze stro­
ny społeczeństwa tak i w Grecji 
ustawiczne wtrącanie się Angli­
ków i posługiwanie się Tsalda- 
rlsem lub Maximosem dla prze­
prowadzenia swoich własnych 
imperialistycznych . celów nie 
może przynieść nic dobrego kra­
jowi, a w żadnym razie nie spro­
wadzi uspokojenia umysłów. Li­
cząc się bowiem z tym, że do kra­
ju przybywa międzynarodowa 
komisja, wyznaczona przez ONZ 
dla stwierdzenia na miejscu istot, 
nego stanu rzeczy. Anglicy zasu­
gerowali w Grecji rekonstrukcję 
gabinetu, która nrała rzekomo 
sprowadzić fakt utworzenia rzą­
du koalicyjnego, a tymczasem nie 
stała się niczym innym, jak tyl­
ko nieudaną próbą mydlenia oczu.

Ponieważ uspokojenie umysłów 
w Grecji nie nastąpi wcześniej 
donóki nie zagwarantowane będą 
jednakowe i równe prawa dla 
wszystkich obywateli, wszelkie 
przekształcenia gabinetowe nie 
będą niczym innym, jak tylko 
zmianą osób a nie partyj. uczest­
niczących w rządzeniu krajem. 
Obecny rząd Maximosa jest już 
trzynastym rządem greckim od 
czasu,, gdy rozpoczęła się okupa­
cja ang:e!ska i m:mo to nie moż­
na spodziewać się, by po tylu 
próbach ta ostatnia miała więcej 
widoków oowodzenia. niż poprze­
dnich prób dwanaście.

Tsaldaris miał już zbyt wielu 
wrogów, — musiał więc ustąpić, 
ale na jego miejsce przyszedł je­
go zastępca Máximos, który do­
brał so-bie jeszcze do rządu Zer- 
vasa, przywódcę monarchiistycz- 
no-faszystowskiego, znanego ze 
wspólnraey z okupantem i zbroj­
nej akcji przeciwko Arnri Ludo­
wej Wyzwolenia. Poza Zervasem 
w rządzie zas’ada jeszcze Kane-

Polska delegacja
o pracach konferencji londyńskiej

LONDYN (PAP). — Korespondent 
PAP zwrócił się do członków dele­
gacji polskiej na konferencję londyń­
ską zastępców miastrów spraw zagra 
Bieżnych celem uzyskania uzupełnia­
jących wyjaśneń wohee problemów, 
jakie wyłomły się w przebiegu do­
tychczasowych posiedzeń. Delegacja 
polska przedstawiła w memorandum z 
27 stycznia b. r. punkt wdzenia Pol­
ski nie tylko w zakrese bezpośred­
nich stosunków polsko-niem eckich, 
lecz również w odniesieniu do ogól­
nych zagadnień przyszłości N emiec, 
ich m ejsca w Europie oraz zasad,

miczny Dupont de Nemours“ 
posiada 40 proc, kapitału niemiec 
kiego towarzystwa chemicznego 
„Dlukp“ j większość akcji spó­
łek .Dynamit“ w Kolonii „Gold 
und Silberanstalt“ we Frank­
furcie n/Meuem i w wielu innych 
Amerykańska firma „National 
Cash Register“ posiada 4 5 83-
milionowego kapitału zakładowe­
go towarzystwa akcyjnego 
„Krupp Register Kassen“. Ame­
rykańska firma „Kodak“ posia­
da 90 proc, akcji niemieckiej spól 
ki akcyjnej „Kodak“. Po wojnie 
Amerykanie zdążyli włożyć już 
1'00 milipfiów marek do niemiec­
kiego przemysłu samochodowego.

Fabryki skórzane w Offenbach 
pracują całkowicie dla rynku a- 
merykańskiego. Do amerykań­
skiej strefy okupacyjnej przywo 
zi się masowo bawełnę z Amery­
ki, a wywozi się gotową produk­
cję. W amerykańskiej strefie o- 
kupaeyjnej znajduje się zarząd 
główny zakładów ,1. G. Farben- 
industrie“ oraz 125 fabryk tego 
koncernu, które są kontrolowane 
przez firmę „Dupont de Nemo­
urs“ oraz przez 
Company“.

O zniszczeniu 
Farben i n d ustrie 
stanowieniem państw sojuszni 

„Standard Oil

zakładów I. G. 
zgodnie z po-

lopulos, znany z tego, że w 1945 
roku złamał umowę między EAM 
i rządem greckim oraz Papan­
dreu, który brał aktywny udział 
w tłumieniu ruchów demokra­
tycznych.

Najlapidarniej określa nowy 
rząd grecki gazeta „Rizospastis“, 
która pisze: „Jak siedem grze­
chów tworzy jeden grzech śmier­
telny, — tak siedmiu byłych nie­
fortunnych premierów, którzy 
weszli do jednego rządu, e pew­
nością doprowadzi kraj do kata­
strofy“. Bo też tych siedmiu by­
łych premierów to n:e siedem 

Dalsze środki ostrożności w Palestyn e
LONDYN (BBC) (obsł. wł.). - 

Agencja Żydowska nie dała do­
tychczas odpowiedzi na notę rzą­
du palestyńskiego domagającą się 
od niej współpracy w zwalczainiu 
aktów terroru, stosowanego przez 
podziemne organizacje żydów 
skie. Pierwsza grupa ewakuowa­
nych kobiet i dzieci brytyjskich 
przybyła w dniu wczorajszym 
do Paryża w drodze do Londynu, 
inna grupa przybyła również 
wczoraj do Libanu, trzecia grupa 
wczoraj rano wyjechała do Egip 
tu. W Palestynie zastosowane zo 
stały przez władze brytyjskie no­
we środki ostrożności celem za­
bezpieczenia przed działalnością 
bojowców żydowskich tych oby­
wateli brytyjskich, którzy muszą 
w Palestynie pozostać. W .Tero- _____ x_ ...
zolimie wysiedlono 1000 Żydów i tej na Białej Księdze. Następnie 
Arabów z zamieszkiwanych przez 
nich bloków. W blokach tych zo­
staną ulokowani urzędnicy bry­
tyjscy a cala dzielnica będzie spe 
ejalnie strzeżona przez policję i 
wojsko. Hotelom zabronione zo­
stało przyjmowanie gości bez 
specjalnego upoważnienia rządu 
palestyńskiego.

Konferencja palestyńska zostą 
la we wtorek znowu odroczona.

na jakich w:nten się opierać przysz­
ły traktat z Niemcami. Uczyń ła to w 
przekonaniu, że bezp eczeństwo Pol­
ski wiąże się ściśle z całością n e- 

■ «reckiego problemu.
Pod tym kątem widzenia wk'ad 

Polski na konferencję można oceniać 
jako poważny, co potwierdziła ogólna 
ożywiona dyskusja nad złożonym me­
morandum W szeregu dziedzh zw ę­
żanych z zagadrfeniami niemieckimi 
istnieją poważne problemy, wysuwa­
jące się na naczelne miejsce, których 
urzeczyw:sti enie Polska uważa za 
najpilniejsze. W dz'edz’n'e polilycz-

czych, przestane już mówić. Na­
tomiast ogłoszono o sprzedaży 
25 przedsiębiorstw tego koncernu. 
Niektóre zakłady przechodzą pod 
zarząd szwajcarski, który jest w 
całkowitej zależności od firmy 
„Dupont de Nemours“. W związ­
ku z tym akcje I. G. Farbenindu- 
strie idą w górę.

Również Anglicy starają się 
przejmować zasadnicze gaięzie 
przemysłu niemieckiego. Tak 
np, angielskie zakłady hutnicze 
W południowej Walii kontrolują 
przez swego dyrektora Wit.tey‘a 
niemiecki przemysł hutniczy w 
angielskiej strefie okupacyjnej“.
'.Penetracja angielskiego i a- 

merykańskiego kapitału do nie­
mieckiego przemysłu — stwier­
dza „Prawda“ — j dążenia sfer 
finansowych z Wall Street i Ci­
ty do zachowania i odbudowy nie 
mieckich monopoli w żaden spo­
sóbcie dadzą się pogodzić z zada 
niem militarnego i gospodarcze­
go rozbrojenia Niemiec i znisz­
czenia ich potencjału wojennego. 
Cała obecna działalność amery­
kańskich i angielskich koncer­
nów i banków w zachodnich 
Niemczech skierowana jest prze­
ciwko zasadom gospodarczym, 
ustalonym na konferencji pocz­
damskiej“. 

różniących się pod względem pro­
gramu partyj politycznych, ale 
siedem rywalizujących ambieyj, 
które będąc narzędziami w rę­
kach angielskich nie wyszły z 
woli narodu greckiego.

W takim więc stanie rzeczy gnę­
bionemu narodowi greckiemu nie 
można wróżyć jeszcze spokoju. 
Operacje paeyfikaeyjne, sądy 
wojskowe, aresztowania i zsyłki 
będą dalej udziałem ludu grec­
kiego, chyba, że bawiąca obecnie 
w Atenach międzynarodowa ko­
misja potrafi przede wszystkim 
porozumieć się z Anglikami.

Wtorkowe rozmowy ministrów 
brytyjskich z delegatami arab­
skimi i żydowskimi nie dały żad 
nych rezultatów. Arabowie pa­
lestyńscy sprzeciwili się wszel­
kim koncepcjom podziału Pale­
styny.

WASZYNGTON (PAP). - Se­
nator republikański Magnusson 
wystąpił w senacie z propozycją 
aby prezydent Truman interwe­
niował u rządu brytyjskiego w 
celu zniesienia administracji woj 
skowej w Palestynie, przywrócę 
nia administracji cywilnej oraz 
swobód obywatelskich. Oskarża­
jąc Wielką Brytanię o pogwałcę 
nie prawa międzynarodowego w 
Palestynie Magnusson domaga 
się aby rząd amerykański za­
żądał przekreślenia polityki opar

Magtiusson zwraca się z apelem 
do prezydenta Trumana by przed 
sięwziął środki do zapewnienia 
transportu uchodźców żydowskich 
z Europy do Palestyny pod opie 
ką amerykańską. Zdaniem sena­
tora amerykańskiego rząd ma peł 
ne ¿rawo wmieszania się do kou 
fliktu na mocy porozumienia bry 
tyjsko - amerykańskiego z roku 
1924.

nej za najważniejszy postulat Polska 
uważa długotrwałą i wszechstronną 
kontrolę nad N.emcami z zachowa­
nym okupacji wojskowej. Realicja 
tego zagadnienia bezpieczeństwa za­
leżna jest w pierwszym rzędzie od jed- 
oomyśmości 4 mocarstw w tej spra­
wie.-Naczelny postulat gospodarczy 
to pierwszeństwo odbudowy krajów 
zniszczonych na skutek napaści n e- 
mieckiej. Memorandum Polski nie wy­
czerpuje jednakowoż wszystkich spiaw 
porusza jedynie najważn.ejsze proble­
my niemieckie. W szeregu spraw Pol 
ska złoży szczegółowe dezyderaty w 
odpowiednim czasie. Realizowanie moż 
ności zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami zależy od podstawowych 
przem aa w tym kraju, które będą rę­
kojmią, że nie zawiera s ę układu ze 
spadkobiercami reżmu nazistowsk e- 
go. W tym wypadku najistotniejsze są 
rozbrojenia gospodarcze i wojskowe 
oraz denazyf kacja. Należytą ocenę 
tego zagadnienia uzyska się po spra­
wozdaniu Sojuszniczej Rady Kontrol­
nej. . ‘

Dotychczas znane fakty wskazują 
na to. że proces ten jest zbyt pow-.lny 
i nierównomierny w różnych strefach 
okupacji Niemiec. Jeśli chodzi o sta­
nowisko Polski do postulatów innych 
państw, to cechuje je zrozumienie i 
sympatia, przy czym ze strony Polski 
liczy sę również na życzliwe potrakto 
watiie przez te państwa wysuniętych 
postulatów w polskim memorandum. 
Zdaniem d.legacji polsk ej byłoby rze­
czą wie!k:ej wagi, aby sąsiadujące z 
Niemcami państwa znalazły styczne 
punkty w swych poglądach na ‘prawę 
niemiecką, co leży w interesie przy­
szłego wspólnego bezp eczeństwa. 
Kierując się tą zasadą delegacja pol­
ska nawiązała już kontakty z przed 
stawieniami :n.nych państw. Z zado­
woleniem stwierdza się, że niektóre 
delegacje mają wspólne z polską po­
glądy na podstawowe zagadn en a po­
koju z Niemcami Odnosi się to n. p. 
do delegacji Norwegii, Czechosłowa­
cji i Jugosławii. Szczególnie pozytyw­
ne wyn'ki przyńosła wspó'praca de­
legacji polskiej i czechosłowackiej, 
których stanowiska w wielu punktach 

pokrywają się.

Femcyiiotl okupacją
HJ I BDM staną do pracy 

w kopalniach
Drezno. — Władze administra­

cyjne Saksonii ogłosiły werbunek 
Niemców powyżej 25 lat, którzy 
należeli do „Hitler-Jugend“ (HJ) 
względnie do ,Bund Deutscher 
Maedel“ (BDM). Członkowie o- 
bydwu hitlerowskich organizacji 
młodzieżowych nie zostaną wię­
cej zatrudnieni w przemyśle fa­
brycznym, lecz będą pracować w 
kopalniach.

W najbliższym czasie zostaną 
sporządzone listy osób podpada­
jących pod powyższe zarządzenie.

Schacht stanie przed sądem
Stuttgart. — W drugiej poło­

wie lutego stanie przed sądem w 
Stuttgarcie Schacht,

fJlcmcy pragną uratować 
Helgoiand

Hamburg. — Na ręca ministra 
Szlezwik-Holsztytiu wpłynął nie­
miecki wniosek, który ma na ce­
lu uratowanie Helgolandu od za­
głady. — Jak wiadomo wyspa 
ma zostać 31-go marca wysadzo­
na w powietrze. Niemcy domaga 
ją się ewakuowania mieszkańców 
Helgolandu i oddania wyspy pod 
kontrolę międzynarodową.

Hiszpanki konfiskuje 
niemiecki majątek 

Hamburg. — Władze hiszpań­
skie oświadczyły, że państwowy 
majątek Niemiec, oraz ich wojen 
nych satelitów, jak i prywatne 
dobra obywateli niemieckich u- 
legną konfiskacie na konto od­
szkodowań wojennych. Majątek 
niemiecki w Hiszpanii jest obli­
czany na 50 milionów funtów 
szterlingów.

Komedia denazyfikacji
Hamburg. — Komisja złożona 

z przedstawicieli Anglii. Francji, 
Belgii, Danii, i Holandii zwiedzi 
ła 3 zachodnie strefy Niemiec. Re 
zultatem wizyty jest ostra kryty 
ka komisji w stosunku do polity­
ki denazyfikacyjnej aa zachodzie 
Niemiec.

Członkowie Komisji stwierdza­
ją nawrót do orientacji nacjona­
listycznej oraz zauważyli, że po­
tentaci finansowi (w większej 
części byli' hitlerowcy) powoli 
wracają na dawne stanowiska, 
względnie podporządkowują 
swym wpływom działaczy demo­
kratycznych. Do głosu dochodzą 
również organizacje, owiane du­
chem nacjonalizmu. Za granica­
mi istnieją jeszcze nieskonfisko- 
wane majątki obywateli niemiec­
kich w wysokości około 100 mili© 
nów dolarów, które swymi zyska 
mi ugruntowują wpływy poten­
tatów hitlerowskich.

Za sumę tę (uwaga ezłr/nków 
komisji) można by przez 3 lata 
dożywiać całe Niemcy. Dodać na 
leży, że wielu kapitalistów hi­
tlerowskich rekrutuje się z Niem 
ców zwolnionych z obozów na 
skutek amnestii gen. Clay‘a.

Argentyna likwiduje 
niemieckie przedsiębiorstwa 
Hamburg. — Hamburski® ra­

dio podaje. że rząd argentyński 
zdecydował się usunąć wpływy 
niemieckie , z przemysłu. Rozpo­
rządzenie to dotyczy 60-eiu przed 
siębiorstw niemieckich na tere­
nie Argentyny które zostaną 
zlikwidowane. Wyjątki będą sta­
nowiły jedynie takie firmy, któ­
re są niezbednę dla gospodarki 
Argentyny. W skład tych ostat­
nich wchodzi filia Siemens 
Schuckert Werke przedsiębior­
stwo bawarskie oraz fabryka rur 
Mannesmann'a. Przedsiębiorstwa 
niezlikwido.wane zostaną oddane 
pod zaryąd państwowych mężów 
zaufania, ;nne zaś przejdą na 
własność naństwa.

Wartość niemieckich mająt­
ków przemysłowych w Argenty­
nie wynosi około 90 milionów do 
larów.

Władze Stanów ZjetłnoezonycK 
wyraziły swe uznanie dla 
kroków Argentyny. USA nie mo 
głyby wziąć udziału w konferen­
cji Pan-Ameryki jeśliby Argen* 
tyna nie skłoniła się do oczysz­
czenia kraju z faszystów,
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WITOLD ZECH ENTER.

iwof ce o f epsite jutro
O polskiej poezji roboinitzej

Ruchom rewolucyjnym robotników 
polskich, główną mającym siedzibę od 
dziesiątków iat aż do wojny św ato- 
wej 1914 roku w Warszaw ę, towarzy­
szyła zawsze pieśń. Poezja rewolucyj­
ni* dodawała sił, krzepła, pokazywała 
drogę wałki i nadzieję lepszego Jutra. 
Nie zawsze — a raczej bardzo rzadko 
— pisali ją poeci, których nazwska 
zdobią karty h storii literatury, ale 
zawsze pisali ją ludzie walki, których 
Mzwlska wytyczały drogę do św tu.

Czołową p'eśnią walki ludu polsk:e- 
go o nowe jutro stał się ,,Czerwony 
•ztandar“. S owa nap sał Bolesław 
Czerw eński, i wiersz ten stał się hym- 
»ern, który od przeszło pól w eku 
śpiewa robotn k jako swój hymn. Któż 
nie zna tych słów: „Krew naszą długo 
leją kąty wc'ąż płyną ludu gorzk e 
łzy, nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
sędziami wówczas będziem myl Da­
lej więc dalej więc wznieśmy śp:ew 
Nasz sztandar płynie ponad trony, 
aiesie on pomsty grom, ludu gniew, 
przyszłości rzucając siew, a kolor je­
go jest czerwony, bo na nim robotni­
cza krew!“

„Czerwony sztandar“ nieraz był śp'e 
wany w chw lach rozpaczy, w chwi­
lach starcia z przemocą i jakim akcen­
tem wiary brzmiały wtedy słowa: .Co 
złe — to w gruzy się rozleci. Co do­
bre — wiecznie będz e żyć!“ W pro­
stym tym wierszu ileż dogłębnej jest 
siły, jaki rozpalają żar jego zwyk e 
słowa, gdy poeta mówi: „Hej, razem, 
bracia, do szeregu! Z jednaką myślą, 
Z dłonią w dłoń! Któż zdoła wstrzymać 
strumień w biegu? Czyż jest na św'e- 
•ie taka broń?“ Ostatn a zwrotka tego 
hymnu robotn. rzuca przekleństwo 
światowi wyzysku, nienaw ści k'asowej 
i krwi i- zapowiada stworzeń e lepsze­
go dnia, dn a sprawiedliwości społecz­
nej: „Precz z tyranami, precz z zdzier­
cami! Niech zginę stary, podły.,świat! 
My nowe życie stworzym sami i nowy 
saprowadzim lad!“iT»Kr. . ..Poza „Czerwonym sztandarem 
istnieje wiele pieśni robotniczych. 2ad 
na jednak nie osiągnęła tak:ej popu­
larności i nie wyrosła do godności 
hymnu. Po najw ększej części są to li­
twory anonmowe—tworzone za czarów 
ucisku carskiego w Królestwie, roz­
chodziły się jako ,,bibuła“ i nikt nic 
mai ich autorów. i

Do takich należy na przykład robot 
jnicza „Warszawianka“, zaczynająca 
się od słów: „Śmiało podniesiemy 
sztandar nasz w górę“, i robotnicza 
„Marsylianka“: „Bracia! Kto pr?wa. 
prawdy pragnie, pod nasze znaki-b eż 
i stój! Choć nam dziś k’am two karku 
siagne, jutro zwycięstwo spłaci znój! 
Ciężka to walka, co nas czeka, wro­
gów wokoło straszna moc,, lecz nas nie 
straszy czarna noo i przemoc, jak 
ognista rzeka!“ W dalszych zwrotkach 
pieśni autor podkreśla, że najw ęks-rym 
wrogiem jest „ciemnota mas“, a bro- 

ntą przec’w temu wrogowi jest „błysk 
oświaty“. „My nie głosimy n enawiści, 
ale pragniemy równych praw!“ — gło 
szą dalej słowa pieśń’, która kończy 
c ę wezwań em: „Łączym się w szyku, 
piers przy piersj im bardziej fala wste 
czna rwie, im bardziej w oczy wicher, 
tn>ie, coraz mężnejsi lepsi, szczers i“

Znana jest „P eśń pracy“, w której 
każdy zwrotkę kończą sowa: .Cześć 
pracy, cześć!“ Miał też okres popular 
ności „Marsz socjalistów“, w którym 
rówr.ież nieznany autor wyraża pod­
niosłe sz'achetne hasła: , N e wal- 
czym wlóczn ą barbarzyńców, n e chce 
my krwią zalewać błoń! Do w ełkich 
zwycięstw nas prowadzi praw jasny 
miecz i ducha broń! By radość, szczę­
ście szły do chat, do fabryk, miast i 
trwały wszędzie! Oto nasz cel jest, był 
i będz e! To naszej pracy święty trud. 
Zwyc ężym my, bo przy nas lud!“.

„Dziś twoje święto, ludu roboczy! 
Dziiś spracowane n'ech spoczną dło­
nie, niech w lepszą przyszłość wybie­
gną oczy i żywym ogniem niech krew 
zapłon ę!“ — oto początek p eśni n* 
dzień 1 Maja wtedy, gdy jeszcze trze­
ba było walczyć by dz:eń ten był św!ę 
tern ludu pracy. „Niech ludzkość wi­
dzi na własne oczy — mówi dalej ta 
pieśń — niech świat od dz's aj n’e za­
pomina, że spracowany ten stan robo­
czy to jedna wielka, zgodna rodzina,

40.000 zwłok pod gruzami Starówki
Warszawa (SAP) W ciągu m’es’ęcy 

zimowych M ejsk e Zakłady Pogrze­
bowe przeprowadzają na większą ska 
lę akcję ekshumacyjną na terenie m. 
Warszawy. Dokonano już ekshumacji 
mogił zbiorowych na ul. Długiej, na 
PI. Narutowicza, obok Zieleń aka prży 
ul. Opaczcwskiej i przy ul. Okopo- 

r-wej. -■ ■ .■>» ..
W c’ągu dwu lat wydobyto-16.000 

zwłok L czba ta jest niew>pó'miern e 
mała w stosunku do nieekshumowa- 
nych leszcze ciał. Nawet w dzielnicach, 
w których ekshumacja mog 1 zbioro­
wych jest zakończona, jak: Mokotów, 
śródm eście. Powiś'e, Służew — pod 
gruzami zbombardowanych domów 
znajduje się tys ące n ewydobytych 
dotąd szczątków, ludzkich.

W najbardzej zniszczonej części 
Warszawy — na Starówce — w zasy­
panych p wnicach kościołów i kam e­
nie spoczywa — według pob eżnych 
obliczeń — 4?000 ciał. Wydobycie ich 
spod gruzu ieot obecnie niemożliwe 
ze względu na brak funduszów i od­
powiedniego sprzętu

Akcja ekshumacyjna na terenie War 
szawy nie zostań e więc w ciągu roku 
bieżącego zakończona. Natom ast 
przed Wiosną projektuje się zakończę
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która znękana swym losem czarnym 
budzi się, zbiera siły powoli, n e chcąc 
być zawszę kozłem of arnym, żyć w 
clężk ch pętach gorzkiej niewoli“.

Do melodii „Z dymem pożarów“ 
ułożył s owa „Chorału robotn czego“ 
Feliks Perl: „Ż chat pochylonych, z 
kopalni g ębi w dal rozlega jęk naszych 
skarg: od wieków jarzmo n ewoli gnę­
bi, od wieków kor ie chylimy kark“ — 
oto p eny za zwrotka tragicznego cho­
rału. „My n'e dia siebie kujemy mio­
tem, my n'e dła sieb'e prowadz’m p’ug
— skarby, co tworzym zalani potem, 
zgarnia ciemięzca, zganfa nasz wróg. 
A gdy pows'ajem z męstwem rozpaczy, 
gdy w nas s'ę gn ewu obudzi dreszcz
— rzuca s'ę na nas zastęp s epaczy, 
wita nas krwawy kartaczów deszcz“. 
Ale przyszłość musi być inna: Do 
słońca przyszłości płyńmy, jak ptacy, 
co dumn e prują b’ękitów szlak — z 
odmętów nędzy, z katorg pracy nas 
wyprowadzi czerwony z>nak!“

Wietke dni rewolucji 1905 roku od­
biły się w p’eśn: robotniczej. Oto w 
„Warszawiance“ pisze Franc'szek Mi­
rándola: „Na ob:onę w'elkiej sprawy 
idzie, w w'asnei brodząc krwi lud ro­
boczy, lud Warszawy — nad nim sztan 
dar krwawy leci. P ytą tłumy w war­
tkim pędzie, krwi za przyszłość speł­
nić kruż — kto przeżyje wolny będzie, 
kto umiera — wolny już!“ 

nie ekshumacji mog:) zborowych, znaj 
dujących się na terenie pi.rków i przy 
placach.

3 lutego r. b. rozpoczęto przy ul 
Powsiń k ej ekshumację grobów z o- 
kresu Powsta.n'a. Około 15 lutego roz- 
poczi e się ekshumacja 1 500 zwłok

Port gdaÁsHi zamKnęty - 
skałami Sodu

Gdańsk (SAP). Na skutek s inych 
wiatrów północnych i pólnocno-wscho 
dnich, napędzona zosialą wielką ma­
są kry z całej zatok gdańck ej na redę 
portu gdańskiego, tak że został zam­
knięty zwałami lodu i stal s ę niedo­
stępny dla żeglugi. Specjalny lodoła- 
macz szwedzki „Pert Stairałey“, który 
usiłował przedostać s'ę z Gdyn do 
Gdańska, mus ał z drogi zawróć ć. 
Statek szwedzki „Frcdman“, który 
chciał wyjść z portu, utknął u samego 
wyjścia kanału portowego i został z 
powrotem ściągn ęty za rufę do kana­
łu. Dwa statk. stoją na redzie i n e 
mogą dostać się do portu. Ho ownik 
,,Zbik“ usiłował przedostać się do 
n'ch, lecz zdoal tylko przybić się na 
odległości 100 m. za czym mtisial

Sporo jest utworów literackich, róż 
nej wartości, które weszły do żelazne­
go skarbca poezji proletar atu walczą­
cego. Warto przypomn eć tutaj takie 
s owa z wiersza Karo’a Brzozowskiego 
„Rewo ucjonista“: , Da!ej do dzieł” ! 
Niech s’ę śwat oczyści! Koniec nik­
czemnej ob.udz e! Hej, wszyscy bądź 
my rewolucjoniści, a wszyscy będzie­
my ludzie!“

Swego czasu popularny by! wiersz 
młodego podówczas rewolucjonisty, 
Wacława S eroszewskiego, pod tytu­
łem „Czegóż chcą?“ Poeta zadaie szy­
dercze pytan'e, czego chcą wałczący o 
spraw ed iwość robotnicy — chleba? 
swobody? To za wysoke wymigania! 
Ale nad zgnły św at wyzysku i prze­
mocy, runie jeden krzyk „hurra“ ludu, 
który wstanie ogromną potęgą: „Hur­
ra! swobody, fabryk i z em'!“ — (po­
stulaty. które dziś się dop'ero spełni­
ły — a cytowany wiersz pisany był 
w roku 1879, gdy jego autor, jako 
„buntownik“ był więziony na Cytade­
li w Warszaw’e) — „I pow a! w górę 
czerwony znak, zwojami w słońcu mi­
gnął barwnymi i na ludzkości dziejo­
wy szlak wpłynął, przez nasze dźwig­
nięty dłonie Może zbyt wcześn e? 
Lecz cóż my w nn’, że pods'uchując w 
ludzkości łonie, słyszymy lepiej — le­
piej, niż inn;, co tam bezv/edre zry­
wa s'ę, waży... 2e- myśli chyżej puści­
wszy wodze b'egniem od waszych zło 

ze zbiorowej‘mogiły przy u! Górczew 
skiej W nvrcu przew’duje się ekshu­
mację 4.000 zwłok z terenu Ogrodu 
Krasińsk ch. Wykonanie zamerzonych 
prac uzależnione jest od warunków 
atmosferycznych.

zawrócić. W najbiższych godzinach 
ma przybyć ze Szwecji w e ki lodola- 
macz „Atile“, który utoiuje drogę stal 
kom szwedzkim zamkniętym zwałami 
lodu.

Warszawska Stocznia Rzeczna 
przystąpiła do pracy

Zniszczona w czas e dzia'ań pow­
stańczych Warszawska Stocznia Rzecz 
na została już odbudowana i przystą 
piła do pracy W połowie tstycznia wy­
kończono na n ej pierwszą barkę wi 
śianą. Jest to jedn. stka o nośność 125 
ton. Równocześne przeprowadza się 
na stoczni remont licznych zatop o. 
nycb i wydobytych z wody jednostek 
taboru rzecznego. 

tych ołtarzy W przyszłość... A choclai 
wielu z nas w drodze padn e złama­
nych przez los surowy, na swoją dolę 
nikt n e zapłacze i nie pochyli pokor­
nie głowy!“ A potem woła poeta? 
„2naku nasz, znaku! My pośród boju 
piers ami c ebie wkoło otoczym, osmo- 
l'm prochem, wykąpiem w znoju i 
krwią serdeczną ubroczym. A kule gdy 
się przez p erś przebiją, rwąc twego 
płótna barwio-ą nić, jasno, wyraźnie 
na n m wyszyją: Legli bo ludźmi pra­
gnęli być!"

Klasycznym utworem jest słynny 
„Mazur kajdaniarsk “ pióra wielkiego 
rewolucjonisty, jednej z najjaśniejszej 
postaci poisk ej walki o prawo dla 
wszystkich, Ludwika Waryńskiego; 
W rytm e mazura date poeta obraz ko 
niecznej walki, której n e przerywa 
nawet śmierć: „Gdy którego stryczek 
zdusi — i to bagatela, bo człek każdy 
umrzeć musi — gwałt rodzi mściciela. 
Nasi pomszczą jak należy, śm:eró 
zmarłego brata i na grób mu zam ast 
wieńca rzucą głowę kata! 2grzyt i 
szczęk broni — to mazur uroczy, od 
tej nuty serce rośnie i śmieją się oczy. 
A gdy tańca czas nadejdzie, nasze 
kazamaty wam wybiją takt mazura 
łańcuchem o kraty. Taki będzie s lny, 
dziarski, że pękną ogniwa, a nasz ma­
zur kajdaniarski pól Polski zaśp ewaî 
I p > kraju dźwięk przeleci jako marsz 
parady — w takt mazura pójdź e raźno 
lud na barykady! Gdy na skoczne te 
akordy wstanie lud nasz cały, to naj- 
śm ehi poprowadzą raźny mazur biały. 
Za n’m słonko mrok rozprószy i znik­
ną, jak mara turmy, kraty i kajdany z 
gospodarką cara Pod dach własny 
każdy wróci zdrów, wesół i dziarski i 
dzlec'a' om swym zanuci mazur kajda­
niarski!"

Znany dz'alacz lew’cowy i redaktor 
„Naprzodu" w ciągu wielu lat w Kra 
kow e, Em I Haepker, w wierszu „Po­
ległym towarzyszom“ p sze: „Na bój 
o wolność śm’a‘y robotnik polski 
wstał I trupy już zadały, zastały sto­
sy c'ał to krwawe pole chwały. Nad 
grobem ich żałośn e łka dz siaj caly 
kraj. Lecz z mogił ich o w:ośn:e, gdy 
blyśn'ę Ludów Maj, wolności kwiat 
wyrośnie“!

W okres'e niepodległości nrędzy- 
wo ennej, przyszła wielką falą poezja 
robotn’cza, pisana niejednokrotnie 
przez wybitnych poetów, jak Jas'eń- 
sk:ego. Ten poeta robotniczego świa- 
przede wszys'k m Władysława Broifew 
skiego Tam poeta robotn c.zego świa­
ta Po’s' i, który nieugięcie w ciągu 
blisko ćwierć w’ecza twórczości wal­
czył p’ôrem o lepsze Jutro, jest typo­
wym i szt-nd^rowym rrrzykl^dem w:el 
kiej poezji robotniczej, która szła, jak 
chorąg ew w pierwszym szeregu rewo­
lucyjnych ruchów w P.dsce wywalcza 
iacyęh w ciągu ch dzies:ątków
lat to, co doniero okres obecny dał 
cz’ow:ekow: pracy w nowej Polsce.
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— Czy nie należy to do tego wczorajszego cyklu nie­
wytłumaczonych porwań?

Detektyw odrzekł na to bez przekonania:
— Tamci przecież wracali po kilku godzinach...
~ To prawda...
Detektyw wstał.
— Proszę zaprowadzić mnie do gabinetu dyrektora 

de Vadatte.
Gdy podeszli pod drzwi gabinetu, podbiegł woźny 

mocno zaniepokojony.
— Pana dyrektora wciąż jeszcze nie ma!
— Czy wczoraj w południe był u dyrektora pan 

Very? — zapytał detektyw woźnego.
— Tak, proszę pana.
— Nie słyszał pan, q czym rozmawiali?
.Woźny zapłonął z oburzenia:
— Czy sądzi pan, że ja podsłuchuję pod drzwiami?
— Nie — usprawiedliwiał się detektyw — ale czasem 

dolatuje jak eś słowo...
Woźny, ułagodzony, przypominał sobie.
— Hm... Pan Very stojąc już w drzwiach, rzekł 

jeszcze do pana dyrektora, że czeka o trzeciej, czy coś 
w tym guście...

— A dyrektor?
— Dyrektor odrzekł. że będzie punktualny... Tak mi 

się zdaje, gdyż nigdy nie nastawiam uszu tam, gdzie 
nie trzeba...

— Gdybyź to można było wiedzieć z góry, gdzie 
trzeba, a gdz e nie trzeba — powiedział filozoficznie 
detektyw. —- Może właśnie było by lepiej, gdyby pan 
miał zwyczaj podsłuchiwania pod drzwiami...

Woźny z oburzeniem spojrzał na niego.
Wchodząc do gabinetu dyrektorh rnyśłał detektyw:
— Na pewno Very maczał pa'ee w zn knięciu dy ­

rektora... Very porywał tamte cztery osoby. Wracały... 
Dyrektor jednakże nie wraca... Ale między Very a nim 
rozegrała się kilka tygodni temu scena tajemnicza, 
scena w cztery oczy, o której nikt nie nie w e, a po któ­
rej Very traci posadę w banku... To będzie coś po­
ważniejszego!

Przeszukał całe biurko, wszystkie papiery. Same 
sprawy bankowe nic prywatnego, n.c, co by dotyczyło 
osoby pana Very...

Zaklął, zmęczony bezowocnym szperaniem po 
szufladach, gdy nagle wzrok jego padł na kosz do pa­
pierów, stojący z boku biurka dyrektorskiego....

ROZDZIAŁ XVIII.
„V...e...s.Jci ..mili,,.“

Otworzył drewniane wieczko kosza.
Był pusty.
Tylko na samym dn'e, przywarty do wgłębienia 

mały kawałeczek sczerniałego papieru...
Papieru, który spłonął...
Mocno wgięty w dno kosza pozostał niezauważony 

przez służącego, który rano, sprzątając gabinet, wysy 
pał papiery z kosza...

Detektyw umiejętnie a ostrożnie ujął ten szczątek.
Położył go na białym arkuszu papieru.
Tak. Były tam słowa. Dosłownie były. Gdyż płomień 

zagasił je zupełnie.

Zaledwie można było jeszcze odczytać kiika liter.
Jest „s“, jest „1“, jest „i“...
Cóż z tego?...
Długo i skrupulatnie badał skrawek zwęglonego pa­

pieru przez szkło powiększające!
Nagle ujrzał wyraźniej rozbolały mi już od wytęże­

nia oczyma:
W zgięciu skrawka, tam, gdzie język płomienia miał 

trudu ejszc dojście, drżały nieco czytelniej dwie litery: 
Ve“»» ’ v •••

Ve — Very?
A dalej... „siei“...

„Nie... jest tam jeszcze jedna litera.. Czy nic jest to 
„p“? „spł ci“, a więc „spłaci“...

Very spłaci...
Dalej? .
Z największym trudem i z n'ewypowiedzianym na­

tężeniem zaczerwien onscb oczu detektyw zdołał odcy- 
frować jeszcze litery, które dały słowo:

„mili...“
Więc milon..
Trzy słowa: Very — spłaci -- milion.«
Trzy słowa...
A jeśli nie spłaci?
Kierownik Jauras mów ł o sumie pół miliona fran­

ków niezaks;ążkowanej na niekorzyść banku...
Jeżeli treścią rozmowy — lej z końca sierpnia —< 

nomiędzy dyrektorem de Vadatte a panem Alfredem 
Very była kwest a złego zaksiążkowania, niezaksiążko- 
wania w ogóle, czyli...

I jeżeli dyrektor de Vadatte napisał coś, co Very 
podpisał, zapewne rewers...

©o Cło
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Łańcuch ofiar na Państw. 
Szkołę Przysposobiona 

Spółdzielczego
Ob. St. Augustyn ak, Przewodniczą­

cy Rady Zakładowej , Rolnika“ wpła­
cił zl 500 na pomoc dla uczącej się mło 
dzieży Państwowej Szko'y Przysposo 
hienia Spółdzielczego „Miody Spół­
dzielca“ we Wrzosowej.zapraszając do 
podtrzymania łańcucha oh ob. Józefa 
Żeglićkiego Leona, Ujmę z ,.Roln'ka“, 
ob. Kanusa ze „Spo’em“, ob. dyr Paś- 
cka z „Jedności“. Równocześnie ob. 
St. Augustyniak prosi tych wszyst­
kich, którzy pragną ulżyć doli uczą­
cej się młodzieży o kontynuowauiie 
łańcucha.

----- n------
Komunikat Zw. Walki 

Młodych
Zarząd Miejski Zw:ązku Walki Mło 

dych w Częstochow ę podaje do wia­
domości członkom Dzielnicy Sródnre- 
ście, że dn'a 7.IT 47 r. o godz. 17-ej w 
świetlicy Z. W M. przy Zarządzie Miej 
sk m, Sobieskiego 50 odbędzie się ze­
branie Dzie1n:cy Sródmeście. Sta­
wiennictwo obowiązkowe.
Komunikat Zw. Transportow­
ców R. P. Or1dz. A”ton’nbilistów 

w Częstochowie
Zw. Zaw. Transportowców R.P. 

Oddział Automobilistów w Czę­
stochowie. podaje do wiadomości, 
że w d. 9 lutego, t. j. w niedzielę 
1947 r„ o godz. 11-ej w sali Pow. 
Rady Zw. Zaw., Aleja II Nr 43, 
odbędzie się walne zebranie wszy­
stkich członków Zw. Zaw. Trans­
portowców. Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z dziata’ności,
2. Wybór nowego Zarządu. —

Komnnikat
Zarząd Związku B. Żołnierzy pierw­

szego Polskiego Korpusu Wschodniego

2 daei&łaErBOficB
Spótdzkfni Samopomocy Chłopskiej w Radomsku
Powiatowa Spółdz. Samopomocy 

Chłopskiej przejawia na teren'e tutej­
szym żywą i pełną inicjatywy działal­
ność. Przeciętny m'eszka.n'ec Radom­
ska w!e o niej jednak dotychczas za 
mało. Interesuje go zazwyczaj tylko 
sklep Samopomocy Chłopsk:ej, w któ­
rym może on detalicznie kup'ć sobie 
po przystępnej cenie warzywa i owoce.

Otóż, owoce te i warzywa pochodzą 
z gospodarstw rolnych, zaprowadzo­
nych wzorowo przez Spółdzelnię na 
otrzymanych resztówkach. Plantacje 
rolne Sam. Chł. mają częstokroć cha­
rakter pionierski, gdyż propagują czyn 
nie wśród gospodarzy wiejskich upra­
wę roślin dotychczas u nas niezna­

„CzMKA Xawû."
w RESTAURACJI „PARYSKIEJ“ 

w sobołę, dn. 8 lutego 1947, godz. 21. 
Wstęp ściśle za zaproszeniami.

X koncertu
Miejskiej Orkiestry SjmfonFczneJ

W niedzielę, dnia 2 lutego h. r„ 
odbył się w sali przy ul. Dąbrow­
skiego 16, koncert w wykonaniu 
Miejskiej Orkiestry-Sytnfonira- 
aej pod dyr. prof. Stanisława 
Jarzębskiego, z udziałem Stani­
sława Mikuszewekiego (skrzyp­
ce). W programie tym razem zna­
lazły.się utwory Andrea* Modę-. 
ate‘a Gretry‘ego, Henryka Wag­
haltera, Edwarda Griega i Nico- 
la Paganiniego.

Jeśli poprzedni program byl 
bardziej zwarty i reprezentował 
ściśle określoną twórczość jed­
nego narodu — to tym razem da­
ło się zauważyć pewne w tym sen 
eie odchylenie; dało to jednak 
możność dyrekcji większego u- 
yozmaicenia programu zarówno 
oryginalną twórczością kilku 
kompozytorów o różnych kierun­
kach, reprezentujących pewne 
opoki i różne narodowości.

Na wstępie wykonano suitę sta 
sofrancuską Qretry‘ego. Gretry 

(Rosja) i b. Formacji Polskich na Wsch 
(Rosja) — Oddział w Częstochowie 
zaw adamia wszystk ch członków, że 
w dniu 9. II 1947 r. o godz. 15 w sie­
dzibie Związku Weteranów Powstań 
Śląskich w Częstochowie II Aleja 35, 
3 p ętro — odbędzie się walne infor­
macyjne zebranie z działalności za 
okres od sierpnia 1939 r do stycznia 
1947 r. oraz wyboru Zarządu.
Uwaga pracownicy przemysłu 

drzewnego!
Zarząd oddz. zawiadanfa wszystkich 

stolarzy meblowych, maszynowych, 
pracowników i robotników przemys'u 
drzewnego że w n edz elę. 9 lutego o 
godz. 10-tej odbędzie się zebranie w 
sa’i Zw. Zawodowych II A’eja 43. Pro­
simy o punktualne przybycie.

Popis uczniów szkoły 
mnzyezrej

W niedzielę 9 lutego b. r w sap przy 
ul. Dąbrowskiego 16, odbędzie się po-

Manifestacje w Częstochowie 
na cześć Prezydenta Bieruta

W związku z wyborem na Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Pol­
skie! Oh. Rnlcrława Bieruta od­
były ale w lr|<a’ach party! poli­
tycznych. związków zawodowych, 
ornanlzacyi społecznych I mło­
dzieżowych liczne zebrania ma- 
nifesfacyrne. W godzinach wie­
czornych liczni mir»»lcańcy Czę­
stochowy znromarfz’11 się na pla­
cu Im. I. Daszyńskiego. prannąc 
wziąć udział w zapowiedzianym 
manifestacyjnym pochodzie. — 
Wkrófre na piać poczęły napły­
wać delegacie party i politycz­
nych ze sztandarami, organizacje 
młodzieżowe, oddziały wotskowe, 
członkowie ochotniczych I zawo-

nych, jak nip. roślin oleistych i włók­
nistych. Sam. Chł. n'etyiko s'uży zrze­
szonym pod jej sztandarami gospo­
darzom radą fachową, lecz i dostar­
cza im ziarna pod zasiew.

Wielką pozycją w dziale p'antator- 
skim Sam. Chł. jest uprawa chmelu. 
Jak w'adomo. roślina ta niezbędna jest 
nietylko dla celów browarnianych, lecz 
stanowi również poważną pozycję w 
przemyśle farmaceutycznym. Chmiel­
niki Pow Spółdz. S. Chł. zajmują po 
Lube’szczyżnie drugie nfejsce w Pol­
sce. Ogó’na ich powierzchnia wynosi 
13,6 ha. Obecnie, wyzyskując okres zi­
mowy, Spółdzielnia sprowadza drzewo 
na słupy i tyczki dla chmielników.

jest kompozytorem francuskim, 
którego dzieła odznaczają się na­
turalnością i ujmującą prostotą, 
nacechowane są dużą śpiewnoś­
cią i finezją rytmu. Nazywano go 
francuskim Pergoles.em, od któ­
rego zapożyczali później różni 
kompozytorowie bogate tematy. 
Gretry wypowiada się gładko, 
wyraziście, muzyka jego płynie 
z estrady swobodnie, słucha się 
jej z przyjemnością. .

„Uwertura polska“ Henryka 
Waghaltera, członka orkiestry, 
reprezentuje wybitnie charakter 
polski, opracowana interesująco, 
tchnie świeżością, o tematach fol- 
kio rys tycznych, oparta na dużej 
znajomości duszy orkiestralnej, 
barwna i niepozbawiona tenden­
cji o wyższych aspiracjach arty­
stycznych, które i powodzeniem 
uwydatniają się.

Trzecim utworem była suita 
Griega „Sigurd .Torsalfar“, napi­
sana do poematu Bjórnsoaa, 6kla 

pis uczn’ów Szkoły Muzycznej i Insty 
tutu Muzycznego. Wystąp:ą ucznio­
wie klas: fortepianu, śpiewu solowe­
go skrzypiec.

Na popisie tym, uczn:ow!e z klasy 
fortepianu prof. Borow'eckiej, wyko­
nają 8 mazurków Chopina, w celu 
wzbudzenia zainteresowania i popula­
ryzacji mazurków. W zw ązku z po­
wyższym odbędz:e się mała ankieta, 
wyróżniająca najp'ękniejszy mazurek. 
Szczegóły w programach. Bilety wcze­
śniej do nabycia w kancelarii In­
stytutu Muzycznego, ul. Jasnogórska 
33/35 w godz 10-12 i 17-18.

•»
Dyżury aptek

od 3-go do 9-go lutego b. r. włącznie. 
,,Śląska“, ul. Marsz. Żynrersk’ego 4; 
,,Staromiejska“. Stary Rynek 30;
K. Lombke Raków, ul. Towlańskie- 

go 7 tylko od godz. 8 — 19-eJ.

dowych straży pożarnych, po­
szczególnych związków zawodo- 
wyrh. cechów itd. Przy blaskach 
pochodni pochód przemaszerował 
na plac im. Marszałka Stalina, 
gdzie do zebranych przemówił 
ob. wiceprpzwdent Kapalskl cn*a- 
szaiac, iż Prezydentem RzpHteJ 
Polskiej Jest Ob. Bolesław Bie­
rut, Rozległy się dźwięki hymnu 
państwowego, po czym zebrani 
wznosili okrzyki na cześć Rzeczy, 
pornoiitpl I Prezydenta Bieruta.

W dniu uroczystości miasto 
było udekorowane, a w momencie 
manifestacji przed Ratuszem tak­
że i iluminowane.

Miesiące zimowe zużytkowała na­
stępnie S. Chi. na montaż fabryki 
pizetworów warzywno - owocowych. 
Otwarcie tej fabryki przewidziane 
jest w Radomsku na m’eś'ąc luty br.

Dzieło odbudowy naszej wsi — 
znajduje swój odpowiednik w nacis­
ku, jaki kładzie S. Chł. na zbiór ma­
teriałów budowlanych. Spółdzielnia 
pos ada już w tej chwil na skladze 
100 ton cementu. W Kodrębie posia­
da własne wapienniki, które urucho- 
m;one być mają w lutym br. Przewi­
dziana jest produkcja 10.000 fon 
dzienn'e.

Krochmalarn:a własna Spółdzielni 
■uruchomiona po przeprowadzeniu 
kapitalnego remontu w Strzelcach 
Wielkich, produkuje obecnie 3 tony 
krochmalu dziennie.

Pofeżny ten przegląd działalności 
Pow. Spół. S. Chł należy zamknąć 
poważną pozycją p:ęciu gorzelń, z. 
których cztery czynne są od 1 grud­
nia 46 r. i produkują dziennie 2.000 
litrów spirytusu.

dająca się z 3 części, zakończo­
nych — marszem triumfalnym. 
Grana nieco za szybko, niemniej 
jednak odzwierciedliła zasadnicze 
zalety tego wspaniałego kompo­
zytora norweskiego: barwność 
instrumentacji, śm;ale pochody 

.harmoniczne, przeprowadzone 
. subtelnie i konsekwentnie, a nade 

wszystko czar melodyjny. •
Wszystk!e. te utwory wykonana 

orkiestra bez większych usterek, 
poprawnie, stawiając koncert na 
właściwym, poważnym poziomie; 
mektóre zaś, jak Gretry‘ego i 
Waghaltera niemal bez zarzutu. 
Systematyczną pracą nad sobą 
i dążeniem do osiągnięcia coraz 
wyższego poziomu artystycznego 
zjednywa sobie sympatyczny ten 
zespól coraz więcej uznania i re­
spektu u społeczeństwa często­
chowskiego, przyczyniając się za­
razem do głębszego poznania 
kultury muzycznej przez ogól. — 
Dyrygent prof. Stanisław Jarzęb- 
śki, prowadził orkiestrę z opano­
waniem i coraz większą swobodą, 
trzymając bacznie rękę nad ca­
łością.

Wydarzeniem niecodziennym 
było pojawienie się ną estradzie

Przedwczoraj odbyło się w Łodzi 
spotkanie bokserskie Czechosłowacja 
Polska Południowa zakończone zwy­
cięstwem gości 9:7. Polska wystąpiła 
w b. słabym składzie który w dodat­
ku montowany był tuż przed spotka­
niem. W muszej Zachara pokonał na 
punkty Kamńskiego, w koguciej 
S t e c h n i k przegrał z b. ładn e 
walczącym Czarneckim, w piórkowej 
Polska otrzymała w. o., gdyż Macela 
n e stanął do walki, w lekkiej Griga 
Zremisował z Wożniakiewiczem, w pół

Batory
W niedzielę 9 bm. czeka ósemkę 

bokserską CKS-u jedna z najcięższych 
prób w mistrzostwach Poiski — spot­
kanie z czołowym zespołem kraju, Ba 
torym chorzowskim.

Mecz Batory — CKS przyniesie 
szereg ciekawych pojedynków: w 
muszej Bazar nik — Strychalski, w 
koguciej Górecki — Frymus, w pór- 
kowej Skupn — Chudy, w lekk ej 
Kiszka — Marciniak, w półśredniej 
Kula — Warwa«, w średn:ej Nowara 
— Berg (będzie to walka dwóch świet 
nych techników), w półciężkiej Ko- 
lonko — Morawski, w c'ęźk:ej Kubi- 
ća — Myga, o ile ten ostatni wyleczy

Łańcuch na szkolenie Juniorów 
Skry

Podtrzymując łańcuch ob. Strach 
Władysław wpłaca zł 500 na szkolenie 
juniorów Skry, wzywając ob. ob 2a- 
bickiego Michała i Młynarsk ego Ja­
na, aby ofiarowali odpowednie kwoty.

Trzy zebrania
W niedzielę 9 bm. odbędą s‘ę o go­

dzinie 10-ej w pierwszym, a o godz. 
10.30 w drugim terminie Walne Zebra­
nia:

1. RKS Skra w sali przy ul. Koper­
nika 6, I piętro,

2. KOS Victoria 1922 w świetlicy 
fabr. ,,Union Textile“, uL Narutowi­
cza 80.

O godzinie 10,30 w pierwszym, a o 
godz. 11-ej w drugim terminie odbę­
dzie się w lokalu Urzędu WF 1 PW — 
Gmach sportowy, ul. Pułaskiego 2 ze­
brane zarządu częstochowskiego Okr. 
Zw. Lekkoatletycznego z udziałem 
przedstawicieli klubów.

Mecz Skra — AZS 1:1 kończy 
mistrzostwa ping-pongowe

W środę spotkały się w ostatnim 
meczu nfstrzostw ten’sa stołowego 
Skra i AZS. Akademicy do meczu te­
go wystąpili bez Jurka, którego 
zastąpił Maniek, wygrywając nie 
oczekiwanie jednego seta z Somperem. 
Ten ostatni oraz jego kolega klubowy 
Brajtbart ustanowili rekord ne prze­
grania ani jednego spotkania w ciągu 
mistrzostw.

Wyniki techniczne były następują­
ce: Madej — Sewek 21:11, 21:7: Som- 
per — M etek 21:16, 21:16; Brajtbart 
— Maniek 21:2 21:6: M:etek — Madej 
21:16, 18:21, 21:10; Somper — Man ek 
21:13, 17:21 (!) 21:16: Brajtbart - Se­
wek 21:10, 21:10; Madei — Man ek 
21:10 21:18; Somper — Sewek 21-11, 
21:12; Mietek Brajtbart 21:12, 21:9.

doskonałego skrzypka, Stanisła­
wa Mikuszewskiego, który z to­
warzyszeniem orkiestry wykonał 
„Koncert h-moll“ — Paganiniego.

Koncert Paganiniego, podob­
nie jak i inne jego kompozycje, 
wymaga wysokiej teohn'ki skrzy­
pcowej. odznacza się szybkimi 
pasażami, staccatami, flageoletą. 
mi, podwójnymi tonami z wyzy­
skaniem najwyższych pozycyj, 
petnobrzmiącymi akordami oraz 
komb nacia nizzicata z gra «mv- 
ezkiem. Utwór ten posiada nad­
to wysoką wartość muzyczną.

Ob. Stan’slaw Miknszewski, ja. 
ko wirtuoz, posiada doskonałe 
dane po temu, àby tego rodzaju 
wybitnie efektowne i popisowe 
komnozycje wykonywać z całko­
witym powodzeniem. Technika 
jego jest nieprzeciętna, wysokiej 
klasy, gra czysta, pełna finezji i 
umiaru artystycznego, z pięknym 
i soczystym tonem. Jako solista 
spełnił swe zadanie znakomicie 
z wyczuciem i właściwą interpre­
tacją, podnosząc całość niedziel­
nego koncertu do jeszcze wyższe­
go poziomu. Akompaniament or­
kiestry aie pozestawia nic do ży­
czenia. Marian Zawadzki,

średniej Koudela wygrał z Waklińskim
na punkty, w średniej Tarma znokau 
towal w II rundzie ambitnego Trzę- 
sowskiego w półciężk ej Carda wy­
punktował Archackiego, występujący 
w wadze ciężkiej Szymura wygrał na 
punkty z Rademacherem. W nadpro­
gramowej walce Nekolny pokonał rów 
nież na punkty N:ewadziła.

Sędziował w ringu Kowalski (Poz­
nań), na punkty Kobza (Czechosłowa­
cja), Lewicki (Warszawa) i Lik (Łódź)

- CKS
do niedzieli kontuzję nosa odnies;oną 
w spotkaniu z Kwiatkowskim (OM 
TUR Rzeszów).

Bokserzy nasi w zrozunreniu wagi 
spotkan:a przygotowują się do niego 
b. starannie, należy więc spodziewać 
się zaciętego oporu CKS-u i dobrego 
wyniku.

Mecz rozpocznie s‘ę o godz 12-tej, 
K’erownictwo zawodów prosi pu- 

bfczność o wcześniejsze wykupywanie 
i zajmowanie miejsc gdyż punktualnie 
o godzin e 12-ej kasy oraz drzwi 
wejściowe będą zamknięte. Po godzi­
nie tej n;kt nawet posiadacze biletów, 
nie bedzie wpuszczony na salę.

Końcowa tabela mistrzostw 
plng-ponga

Tabela rozgrywek o mistrzostwo 
Częstochowy w tenis’e stołowym u- 
kształtowala się ostatecznie, jak na­
stępuje:
1) Skra 6 gier 6 pkt. 45:9 st, s.
2) CKS 6 ., 4 „ 33:21 „
3 AZS 6 „ 2 „ 24:30 „
4) Partyzant 6 „ 0 „ 6:48 „

Osłabienie reprezentacji 
hokejowej

Polska reprezentacja hokejowa wy­
jechała na misttzostwa świata w Bu- 
dziejow cach bez zawodników Cracoyii 
— Mac:eiki. Kasprzyckiego, Marchew 
czyka i Wołowskiego którzy ne mo­
gli otrzymać urlopów. Osłabi to na- 
pewno postawę naszej reprezentacji.

Zabawa na Pomoc Zimową
Powiatowy Komtet Pomocy Zimo­

wej urządza w salach Domu Sportowe 
go .Brygada“ w dn’u 8 lutego (sobota) 
1947 r. zabawę karnawa'ową.

Orkiestra doborowa. W ele miłych 
niespodzianek, wraz z Wielką Loterią 
Fantową Początek o godz. 21.

Sądzimy ze społeczeństwo m. Czę­
stochowy mając na uwadze tak donio­
sły cel nesenia pomocy weźmie licz­
ny udział w zabawie.

Zabawa taneczna OMTUR
Konrtet M ejski Organizacji M’o- 

dzieży TUR urządza w sobotę dnia 8. 
II. 47 r. o godz. 8.30 wieczorem . Za­
bawę Taneczną“ która odbędzie się w 
lokalu własnym Kopernika 6 Bufet 
tani. Orkiestra doborowa Czysty zysk 
przeznaczony na ufundowanie sztan­
daru OM. TUR.

' Tradycyjny Bal Morski
Starań em Zarządu Obwodu Miej­

skiego Ligi Morskiej w Częstochow e 
odbędzie się w dniu 8 lutego 1947 r. 
w salonach hotelu „Polonia“, ul. Pił­
sudskiego 9.

Tradycyjny Bal Morski
Dekoracje o motywach morskich wy 

konane pod k:erown:ctwem prof, Tur­
skiego. W czasie balu przygrywać bę­
dą dwa doborowe zespoły jazzowe pod 
dyr. ob Raczvńsk'ego. Początek o go­
dzone 21-ej. Strój wizytowy. — Wstęp 
ceeiełka. — Dochód na cele Ligi Mor 
skej.

Zaproszeń'« oraz cegiełki wstępu 
można już otrzymać w sekretariat-e 
L:g; Morskiej Aleja N. M. Panny 53, 
II piętro, w godz. od 10-tej do 18-tej.

Wstęp tylko za zaproszeniami.
Zabawa taneczna

W sali gimnastycznej Szkoły Nr 6 
przy ul Narutowcza 29 odbędzie się 
w sobotę dnia 8 lutego o godz. 9-ej 
wiec.z. zabawa taneczna, urządzona sta 
ran em Komi'etu Rodź cielskiego 
Przedszkola Nr 6. Wejście za zapro­
szeniami, które można otrzymać w 
kancelari Przedszkola. Bufet obfity i 
tani Do tańca przygrywać będzie do­
borowa orkiestra Komitet Rodziciel­
ski prosi wszystkich, którzy już raz w 
tym karnawale wesoło bawili się na 
zabawie Przedszkola Nr 6 jak rów­
nież nowych gości, by i tym razem 
poparli imprezę, z której całkowity 
dochód przeznaczony jest na pomoce 
naukowe i remont Przedszkola.

4
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EDWARD JANSON.
«

OWRÓT
Ale ponieważ mficraled, a w do* 
datku pokazał urzędowe pismo 
Jednak uwierzyłem. W myśl sfał 
izowanego życzemia zawiadomi- 

odnośne władze, które upo­
ważniły, mnie do zarządzania twó 
ją ziemią zresztą zgodnie z wolą 
twego ojca, którą ów spisał w 
obawie śmierci i zostawił u mnie 
Maryśka początkowo rozpaczała, 
lecz później co raz bardziej ule- 
gaia Jagusiakowi j w rok po je­
go przyjeźdźie zaręczyła się z nim 
a.potem wyszła za niego. Ludzie 
nieco sarkali na to. a i ja sam 
odradzałem ten pośpiech. Lecz o- 
na tłumaczyła się. że musi my­
śleć o swojej’ przyszłości, a nie 
oglądać się na przeszłość. Nie o- 
pcmowalem temu j dzisiaj Maryś 
ka jeet już panią .Tagus’skowa i 
matką m;łego chłopczyka. Gdy 
ehcialem jej wręczyć akt przeka­
zania ziemi wzbraniała i dopiero 
za namową matki i męża uległa. 
Obecnie mieszkają na razie u jej 
rodziców ale uprawiają 'twoją 
ziemię.. O "tobie bardzo rzadko 
wspominają, tylko w ze«z’e zadu 
szki nrzyszm ona zawstydzona i 
prosiła o odnraw:enie w tajemni­
cy mązy za .Tara, co toż uczyni­
łem.. Oto wszystko co miałem do 
powiedzenia.

Jan z zamkniętymi oczyma i 
ściśniętą rękoma głową słuchał 
»powiadania druzgocącego jego 
marzenia, szczęście, przyszłość za 
kreśloną. Zerwał się nagle i po­
czął prędko chodzić po saloniku.

— Boże, co za podłość jak Ju­
lek mógł tak uczynić — szumiało 
mu w głowie.

— Tak księże, Julek rywalizo­
wał ze mną o Marysię; ona go 
wtedy nie chciała. gdyż nie miał 
-opinii dobrego człowieka. Zresz­
tą potwierdził to w wojsku swoim

NOWELA.
zachowaniem się, gdy wyjeżdżał 
z naszej kompanii wielu odetchnę 
lo z ulgą. Kto mu doradził taki 
czyn nie wiem. Akt zgonu mógł 
łatwo uzyskać wraz z pieczątką 
i podpisami, gdyż razem pił w 
kantynie z szarżą kancelaryjną. 
A zresztą taki czyn to do niego 
podobny. I co mam teraz Tobić? 
Gdybym chociaż wiedział, że ona 
go kocha, to może zapomniałbym 
g wszystkim. Ale jeżeli nie kocha, 
a po poprcetu poślubiła, z tej ra­
cji że znali się dawno, a bała się 
bolesnych wspomnień?

— Nic ci mój chłopcze nie mo 
gę pomóc. Czyń, jak ci sumienie 
nakazuje. Uważam jednak, że do 
niesienie do sądu o sfałszowaniu 
dokumentów nie rozwiąze zasad­

Nowa placówka naukowa 
na Ziemiach Odzyskanych

C;ep1ice (ZAP). Wrocławski Insty­
tut Śląski przejął w ub;egtych tygod­
niach bibliotekę Schaffgotschów w Cie 
pi cach obejmującą przeszło 80.000 to­
mów, aby uruchom.ć ją jako stację’ 
naukową.

Biblioteką ta jest największym zbio­
rem książek oświetlających zagadnie­
nia śląskie. Decyzją zainteresowa­
nych ministerstw, jak i instytucji nau­
kowych na Śląsku ma ona pozostać 
w Cieplicach i stać się ośrodkiem pra 
cy naukowej, Instytut Śląski rozpoczy 
na starania'o uzupełnienie księgozb o- 
ru pon emieckiego materiałami pol­
skimi dotyczącymi Śląska oraz ency­
klopedycznymi z Innych działów.

W porozumieniu z Naczelną Dyrek­
cją Biblotek' przy Ministerstwie O- 
światy, kierownik’em Biblioteki mia­
nowaną została P. Dr Biłgorajska, 
pierwszym pracownikiem naukowym 
jest P. Woroniecki.

niczej sprawy. Maryśka nie bę­
dzie mogła już być twoją.

— Boże, nie wiem cg czynić, co 
czynić! — szepnął Jan — Księże 
przyjdę tu za godzinę.

To mówiąc, wybiegł do ogrodu. 
Biegł przez alejki z rozbolałą gło 
wą aż wreszcie padł w trawę, 
wyczerpany.

— Nie, to nieprawda! Po co ja 
żyję, lepiej by było mi umrzeć na 
frcucie. Teraz sam. samotny ze 
strasznymi wspomnieniami i roz 
dartym sercem — szeptał rozgo­
rączkowany.

Raptem usiadł: 
gród, zobaczę jak żyją a potem..., 
a potem pójdę w świat skąd wró 
ciłem. Tu nie mam już uic; wszy 
atko straciłem.

Po dokonaniu najkonieczniejszych 
prac inwentarzowych i przygotowaw­
czych biblioteka zostanie udostępnio­
na publiczności oraz ogłoszona jako 
stacja naukowa

W związku z tym należy spodziewać 
się licznych przyjazdów uczonych i 
badaczy z kraju, którzy zresztą stale 
zapytują się o termin uruchomienia 
tej stacji.

-------O-------

Bawimy się u Kosteckiego
Kom tei Rodzicielski Przedszkola 

Miejskiego Nr 4. ul. Staszica Nr 7 
w Częstochowie urządza w sobotę 8 
lutego 1947 r w sali Szko'y Tańców 
ob. Ko.steck:ego przy ul. Waszyngto­
na Nr 8, zabawę taneczną.

Strój dowolny. Wstęp cegiełka. Or- 
k cstra doborowa. Bufet obficie zaopa 
trzony. Początek o godz. 21. Dochód 
na cele Przedszkola. Wstęp za zapro­
szeniami.

Rozrywki umysłowe
SZARADA

tó. „Kalwins^yc", członek Wars-/. 
Klubu Szaradzistów

Gdzie się znajduje rozwiązanie? 
Łatwo odczyta sza radzie ta.
O ile ma zamiłowanie, — 
Szaradziarskie, rzecz oczywista. 
Niewiele trudu jemu zada.
A jasne jemu są jak słońce 
Rebus, logogryf, czy szarada, 
Oraz życiowych trosk tysiące. 
Dla niego nie ma smutku, nudy — 
Umie pokonać... wszelkie trudy.

Rozwiązania szarady, umiesz­
czonej w Nr 33 naszego pisma, 
wraz z kuponem, uprawniającym 
do uczestniczenia w losowaniu 
nagród, należy nadsyłać do Re­
dakcji naszego pisma do środy, 
dnia 12 b. m., włącznie.

Kupon cla rozwiązujących
------ n
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Dobre rozwiązanie logogryfu 
nadesłało 14 osób.

I nagrodę — książkę „W cieniu 
wilka“ Kr. Wanda — otrzymuje 
Martynowicz, Sowińskiego 38'40 
m. 3; II nagrodę — 1 miesięczną 
bezpłatną prenumeratę „Głosu 
Narodu“ — M. Majchrzak. Czę­
stochowa, Kaw->drva Dolna 33.

3 ZifGICl

TEATR WIELKI 
„KORDIAN“ 

(przedstawienie dla szkół)
Dziś, w p:ątek, 7 hm. o god«. 15-ei 

».Kordian“ arcydzieło Juliusza Słowac 
kiego w 10 obrazach w inscenizacji i re­
żyser! R • Wag lewskiego. Obsaifó pre­
mierowa z Wacławem fceiborem w roli 
ty tu’owej. Oprawa sceniczna prof. W. 
Makojnika,

Przedstawienie to »ostało zorgaœi» 
wane przez Dyrekcję Teatrów i Wydma? 
Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego 
dla ‘•’.kół średnich i wyższych.

Bilety na to przedstawienie do naby­
cia w Wydzńa-le Oświaty i Kultury, Dą­
browskiego 7. _ .. .

Jutro w sobotę 8 bm. ..Kord iam poe-’ 
mat dramatyczny w 10 obrazach J Sło­
wackiego (normalne przedstawienie dla 
publiczności).

„PLEĆ Y“
Aktualna komedia satyryczna w J akt. 
Jerzego Jurandota z muzyką P. Kilano­

wicza
Dziś, w piątek 7 bm o godz. 1915 W 

Teatrze Wielkim komedie satyrycania w 
3 aktach Jerzego Jurandota p. t. Ple­
cy“ Udział biorą artyści warszawscy S 
łódzcy: Szrefterówna, Bramdtówna. Wie- 
ozorków na Junosza. Zwoliński. Oryńskś 
i Ros:ak. Muzyka P. Asłanowicz.a Kie­
rownictwo artystyczne Jerzego Junoszy.

Uprasza s'ę PT Publiczność o .wcze­
śniejsze nabywanie biletów ze względu 
na duży nat’ok przy kasach w godzi­
nach wieczornych

Kasy Teatrów czynne od godz 10 ej 
do 13 ej i od 15 ej do rozpoczęcia przed­
stawień Teł kasy 21 fil.

TFATR KAMERALNY
Dziś w piątek, 7 bm. przedstawieni« 

zawieszone.
Prorram rozgłośni pn'skleh

program ogólnopolski
Sobota.

fi 00 Sygnał rzti-o: 'i 05 Dzi»nn’k po­
ra.-ny. fi 20 Gimnastyka por 630 Mu­
zyka poranna fi 57 Sygnał czasu 7 05 
Muzyka. 7 15 Wiail por oraz przegiął 
prasy stołecznej. 7 35 Program na 
bież 7 40 Konc poranny 8 30 Informe 
Ogólnopolskie H 40 Skrzynka PCK.

9 30 Alid szkolna 9 35 - 1157 Prier« 
wa. 12 00 Sygnał czasu 1205 Aud dtal 
Świetlic rob 12 35 Pieśni w wyk. Ireny 
Jeshtkówny. 12 55 .10 minut poezji 
13 05 Muz obiadowa — wyk. Mała Orfo. 
P. R z ndz R Rudzk’ej i Józefa Ko*» 
rolk’uw'eza (śpiew). 14 00—15 00 Przerw 
wa 15 00 ..Maria Curie Sk’odowska'* 
słuchowisko dla dzieci starszyeh. 15 30 
Skrzynka tecbn 15 40 Utw. Fr TJ«zfa$ 
1600 Dztenn k por?ohidniowy. 16 30 Pie* 
śni w wyk Zosnohi Wok P. R pod dyra 
Jerzego Koteezkowsk’egn 16 45 Komend 
tarz wydarzeń kratowych 16 55 Aud« 
dla młodzieży 17 20 7, życia kulturalno 
17 25 ..Przy sobocie po robocie“. 18 3® 
„Nauka nrzy głośniku“ — aud. slown * 
mu.7. 19 00 Aud dla wsi. 19.15 Muzy kat, 
19 25 .O styln<»,ł“ — hud s,nwn. mm W 
onrac. B Rutkowskiego 19 57 Sygnuj 
cza«u. 20 00 Dzlennk wicn-rorny 20 25 
Aud. słowno muz p. t „M:eczyś poje? 
chał na narty“. 21 00 ..Trac-ed:a Floren­
cka — słuchowisko. 21 25 Koncert wspńb 
ezesued muz noteMej 21.45 Aud roz* 
rywknwa. 2° 00 Kwadrans pro^y : ..Po­
pioły*» — ’Żpw>»nckie<ro. 2° 15 Pro‘rr.
n.a jutro. 22 25 Konc. Ork. Tan. P • R. 
pod dv* Jann Cnjmera. 23 10 O=t. wM» 
dzînnnikta. 23 30^ Aud. Chopinowska.
23 55 Streszczan e nst. w lad. dziiemmika 
wicerornesro 24 01 Hymn

URZĘDOWE O E W I E S Z C Z E N I A

OGŁOSZENIE.
Zarząd Miejski Wydajał Aprowizacji i Handlu w Oęstochowie 

yodaje do wiadomości, że sklepy Powszechną) Spółdzielni .Jed­
ność“, Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa w Rakowie i Spółdzielnia 
»»Aniołów“ rozpoczęły wydawanie aa karty żywnościowe 1 kat. z 
fiąpisem „luty 1947“ papierosy:

a) „Ba:tyk‘* po 100 sztuk — na kupony nr nr 24 i 37
b) „Tryumf“ po J00 sztuk — na kupony nr nr 24 i 37 

w eonie po 3 złote za .i;tukę.
Sprzedaż papierosów trwać bedzie do 25 b. m włącznie. Po tym 

termłhie reklamacje uwzględniane nie będą.
Naczelnik Wydziału Aprew. i Handlu Wiceprezydent Miasta 

i—) E. Wclnak (—) D. KapaUkl
PAP 804

..Izba Skarbowa podaje do wiadomości wszystkich podatników 
Światku obrotowego, że z dn em 1 stycznia 1947 r wchodzi w życie 

ozporządzenie Min Skarbu z dnia 31.X 1946 r. (Dz Ust. Nr 65. 
poz 365) o księgach handlowych, uproszczonych i podatkowych

Rozporządzenie to realzuje •zasadę powszechnego obow’ązkn 
prowadzenia ^siąg przez podatników podatku obrotowego, usta 
nowiony art. 84 Dekretu z dnia 16.V.1946 r. o postępowaniu po 
datkowym (Di Ust Nr 27. poz. 174)

W związku z tym podatnicy obowiązani do prowadzenia ksiąg 
handlowych tub uproszczonych winni na dzień 1.1.1947 r. tj. na 
dzień założenia ksiąg sporządzić z natury spis inwentarza; no- 
datnicy zaś, którzy obowiązani prowadzić ks. podatkowe winni 
sporządzę spis ramauentu towarów, surowców i półfabrykatów 
craa zestawienie niewykonanych zamówień i dane te wpisać* do 
odnośnych ksrąg. •

Zaopatrzone w datę sporządzenia i podpis bruliony inwenta­
rza lub remanent należy przechowywać, albowiem będą one ba­
dane przerc organa Skarbowe zaraz po dniu 1 stycznia 1947 r

t Izba Skarbowa zwra-ea uwagę, że niezaprowadzenie właściwych 
ks’ąg lub za»’ożeine i prowadzenie ich w sposób nieprawidłowy 
pociąga dotkliwe dla podatników konsekwencje w formie:

lj odebrania księgom mocy dowodu w postępowaniu podat­
kowym i ustalenia księgom mocy dowodu w postępowaniu P«dat 
dze oszacowania (art 118 dekretu o postępowaniu podatkowym).

2) podwyższeń ia stawek podatku obrotowego o 5 proc, zgod 
nie z postanowieniami art 17 ustęp 4 dekretu z dnia 21 XI11.945 
r. o podatku obrotowym (Dz Ust Nr 3. po z 23 z 1946 r)

3) Zamknięcia przedsiębiorstwa, jeżeli podatn k nie prowadził 
ksiąg handlowych uproszczonych lub podatkowych; mimo, że do 
Itego jest obowiązany z mocy prawa (art. 167 Dekretu o postępo­
waniu podatkowym).

IZ3A SKARBOWA KIELECKA.

d:
Mieczysław Nowicki

czlonok Związku Zaw Pracowników Dróg Kołowych Rzplitej
Oddz;al Częstochowa

długoletni pracownik Pd wiat cwano Zarządu Drogowego 
w Częstochow.o 

zmarł dnia 5 lutego 1947 r., przeżywszy lat 35.
W Zmiairłym tracimy gorliwego dziaacza.
Caeść Jego pimięci!

. ZWIĄZEK ZAW. PRAC. DRĆG KOŁOWYCH R. P 
ODDZIAŁ CZĘSTOCHOWA.

PAP 820

W (taiu fi lutego 1947 r. zmcił w wieku lat 35

p.

MlECaSYSfcAW

i I
byty członek Zarządu Związku Zaw. Prac. Państwowych 

długoletni pracownik Pow. Zarządu Dróg, w Częstochowie

819

Cześć Jego pamięci!

ZWIĄZEK ZAW. PRACOWNIKÓW PAŃSTW 
w CZĘSTOCHOWIE

H

"S

Izba Skarbowa Kielecka podaje do wiadomość, że zgodnie 
g postanowieniami art. 6 i 13 dekretu z dnia 2112W5 r. o po 
datku obrotowym (Dz. U. R P. z 1946 r. Nr 3. poz. 23) w mie. 
siącu styo niu 1947 r na wszystkich osobach f zycznych i praw­
nych, prowadzących przedsiębiorstwa przemysłowe, handlowe _ i 
rzemieślnicze oraz na osobach, wykonujących wszelkie zajęcia 
zarodowe i« z>atrudn enia o celach zarobkowych ciąży obowią­
zek nabye:a kart reicstracyinydh w Urzędach Skarbowych

W tymże terminie. Ui tfo 31 stycznia 1947 r. wszyscy posła- 
daci’« nieruchomości budynkowych w gminach miejskich oraz po­
siadacze n:eniehOTnośc! budynkowych w gminach wiejs-kich, któ­
rych budynki podlegają podatkowi od nieruchomości obowiązani 
są zgodnie z wymogami art 111 dekretu z dnia 16.5 1946 r o 
postępowan:n podatkowym (Dz U. R. P. Nr 27. poz. 174) do zło- 
żenn wyknzów nieruchomości 1 wykazów osób zamieszkałych w
aieruchomościach.

O* stałej pracy w biurze po 
tr:ebna maszyn «tka Oferty wr-? 
S życiorysem do PAP. Al N M 
Panny 61 pod „Biegła maszyni 
stka“
Potrzebni kwalifikowani i dmucha 
©ze szklanych przyrządów labora­
toryjnych i termometrów. Zgło- 
saerfła Spółka Inżynierska, By­
tom, Jagiellońska 25Nr 155 47/Rm.

IZBA SKARBOWA KIELECKA

Adapter 
elektryczny

KUPIE
*

Zgł. Redakcja 
„Głosu Narodu“

Fryzjer męski potrzebny. Aleja
N. M. Panny 5. « PAP 801

Potrzebny chłopiec do praktyki. 
Warsztat Mechanirrzny. ul. Armii 
Ludowej 8, w podwórzu

PAP 770

Potr*ebna dziewczyna do pomocy. 
Kilińskiego 30, m. 1. PAP 812

SPRZEDA? I

Sprzedam urządzenie' fabryczne. 
; kompletne, do robienia lemon's- 
; dy. Wiadomość: Pruszków potl

Wa-Ffcawą. Mickiewicza 4—7 
Wojciechowski. TP. 3888

Potrzebna 
natychmiast 

gospodyni 
ze znajomośe'ą kuchni Btferen 
e.e kon eczne. Zgłoszenia Na 
rutowieza 1. Hurtownia Żó 
rawski PAP 756

Radio super fi cio lampowe sprze­
dam. Wiadomość tei. 12-82.

PAP 803

Wytwórnią wód gazowych, roz­
lewnię piwa, uprawnienia sprze- 
d-im. Wiadomość PAP. PAP 81C

Sprzedam sklep ryraz z towarem 
(galanteria oraz kapelusze) na 
Ostatnim Groszu. Wiadomość Ar­
mii Ludowej 6, m. 6 Kozerawska.

PAP 760

Posezonowa wyprzedaż kapcy 
kożuszki po cenach zniżonych w 
1'iimie Jag elski Warszawska 40 
(pod filarami). PAP 806

Sprzedam budkę jadłodajnię na 
iiynku Narutowicza, naprzeciw po 
stouu furmanek. Wiadomość iły 
uek Narutowicza 15 m. 4 PAP 807

Radio sprzedam. Aleja 32, m. 30.
PAP 813

zmarł dnia
W zmarłym

Wyprowadzenie
58. ■

Mieczysław Nowicki 
długoletni Pracownik Powiatowego Zarządu Drogowego 

w Częstochowie
S lutego. 1947 roku, przeżywszy lat 35. 
tracimy nieodżałowanego Kolegę.

PRACOWNICY POWIATOWEGO ZARZĄDU 
DROGOWEGO w CZĘSTOCHOWIE

zwłok z diimu żałoby przy ul. Narutowicza 
iz.' nastąp: dnia 9.11 1947 r o godz 14.30 do kościoła 
św. Rodziny, potem pogrzeb na cmentarz na Kulach.
PAP 821__________________________________ ______________

Centrala Skór Surowych
ODDZIAŁ WUJEW. W RADOMIU, UL. ŻEROMSKIEGO 102

kupuje
skórki królików, aajęey. p'żmaków lisów rudych, wydr, 
kun, tchórzy i Innych zwierząt, futerkowych, oraz kóz i be- 

ranów, sarn i jeleni.

Płaci aktualne ceny wolnorynkowe.
Agentury Powiatowe w każdym powiatowym mieście. 

Punkt skupu przy każdej rzeźni.
iij Właściwa 1 fachowa ecenałtl PAP 93

I K u e N □“ |
Kapujemy

rosyjskie płjty 
gramofonowe

Wiadomość 
w Kedakcji 
„Głosu Narodu“.

Maszyny Jo wyrobu świec koś 
f;elnych kup:my. Bazar Ratol e 
V. Łódź. Sienkiewicza 49. PAP 144

Łóżeczko dziecinne, większe ku 
pię Wiadomość podać Kil ńskie- 
go 19 m. fi- PAP ?9s

Kupię prasę około 40 ton ciśnie­
nia. Wiadomość PAP. PAP 808

| Wł/aRYMCNIALNE
Poszukuję kmwcowaj szyjącej 
po domach. Kościuszki 18/20 ii 
piętro. PAP 793

Kawaler lat 40. materialnie me 
zależny pozna parftię lub wdowę 
Uie7.d7 e(tią) o miłym wyglądzie 
do lat 35 Cel matrymonialny. 
Zg'o izenia: O<ę«itnchowa. Urząd 
r»op7towy 3, Posterestante nr 
245119 PAP 700Horowla pijawek informacje cen 

ni ki bez kosztów. Kub cki. Łódź 
(Chojny) Cegielń łan a 3 PAP 2034

Pamiętajmy 
o Pomocy 
Zimowei

Korepetycji z matematyki udzie 
lam w zakres'e gimnazjum ulica 
Kopernika 13 m. 4. PAP 799

Student poszukuje pokoju ewent 
przy rodz/nie. Oferty PAP sub 
„Student“. PAP 739 D. c. 013226

Redaoire Kolegium.

Redakcja „Głosu Narodu", tli Aleje S2, lei. 2245
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